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GAZETA POLSKA 


APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subseription only Two Dollars per year. 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia, i 
Prenumerata wynosi rocznie: 


z Smin pe i Canadzie d z $2.00 
E TEE T se N Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej eq 
. p , „ . 
Represents tho interests of more than 700,000 Poles residing throughout the n eea y poe 
UNITED STATES. Cena inseratów dla Polaków wynosi: 
= Od wiersza drobnego druku, na raz jedem . . ,* , , c. 5 
RATES OF ADVERTISING. A gar Śnie zokowę: $1.00 
One line once . = - - - 2 * > . 3 50 ct. Rocznie od cala r e s > £ x A e ó $10.00 
One inch once E. 2 = AP p. r A i = $2.0 Dla obcych cena podwojona. > 
Subsequently ha he price. POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wy! 5 + 
One inch one year - = - - . e ~ s = $20.00 jeden 50 centów. uastępnie połowę. znajomych nie wynoszące cała druku na raz 
8 e sę =: RCP SE zs a; A , POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za 
de en Ed E SAKO pro tone ere EM apene Pa pezedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, in Asia, and in all the provinces o Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order 
t r Pp h Į y ; 


Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 


W. Dyniewiez, 552 Noble Street, Chicago, I 
W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonują sie wszelkie r m 
zakres drukarski, po najtańszei cenie. Jg się wszelkie roboty, wchodzące w 
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Turcya. 


ancient Poland, is a really first-class advertising medium. 
All communications ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 032 Noble Street, Chicago, Il 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The nting Office of “Gazeta Polska’ exvecutea the cheapest, 
RR pe most correct printing in the Polish language. 


Job Printing in all modern languages neatly executed. 


Wr. 36. 
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JAYLO" 


IRLANDYA. 
Dublin, 27 sierpnia. — Sędzia 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, | [elbgramy Zagraniczne 


O proroku tym donosi do rządu 


systemie niewolnictwa, zmianą fi- 
w Washingtonie Lewis, konsul St. 


nansowej administracyi kraju i obro 


panii w przypadku wojny z Niem.. 
cami, 


— W Konstantynopolu 


i policyjny Bodkin udał się dziś w | Berlin, 21 sierpnia. — Powiada- | p sskiej imigracyi. Zjedn. w Sierra Leone na zacho - = 
EMCY. : : AE , : a europejskiej gracy : w drugiej połowie lipca wydarzył 
of CHICAGO, | Z ask iadi J | A aż pó, AZS > 400 policyantów do | ją, iż król Alfons pisał własnorę - CHOLERA. dniem wybrzeżu Afryki. Konsul s = £ e żę ow 
NARODOWY BANK JEST enera na geniura koloka E RREA ally > gów w hrabstwie Killar- cznie do następcy tronu niemieckie- Marsylia, 26 sierpnia.—Pomiçe Lewis powiada, że pięć lat temu sę aa 6 śą okoń 
W CHICAGO. Zachodnia Goneralna=A gantura BREMENSKICH one lui OE ney, aby wyrugować kilku dzierza | go, aby się przyczynił do utrzyma- | dzy wszystkiemi klssami ludności powziął niejakić Samudu z Man cska zapali. sa wolę 
Narożnik Monroe i Dearborn ul DR dać P h Ok waż nad hi ENG Pk iew se RA ps Paykycia Z nia pokoju między Niemcami i Hisz. panuje jak największa obawa przed nagi m, RAE py * trwogą zwłaszcza, że zupełnie pos 
koda AE) . Karty okrętowe arowyć© r ętów AB 4.:P 48 bić w dzwony i około 2000 ludzi | panią. Powiadają także, że cesarz cholerą, i każdy, który tylko mo- | "ykorzenienia pogaństwa i do o» Hreinn dee APUJEAE 
WEKSLE „| tam! napowrót z Europy zawsze tanto (North German Lloyd), zgromadziło się, aby stawić opór po- | Franciszek Józef i król belgijski że, ucieka. W wielu mniejszych mia. | tworzenia drogi z Timbuktu do 10 thy 6 krowę a w 


— Wieśniacy żyjący w okolicy 
, Regensburga  zatrwożyli się nie 
zmiernie, ponieważ krucy mający 
gniazda swe w wieży regensburg - 


licyantom. Powstała bójka, w której 
policyanci użyli bagnetów. Z cby- 
dwóch stron było wiele rannych. 


zachodniej Afryki przez kraje, w 
których od mi*pamiętnych czasów 
panowało bałwochwalstwo,  miewol- 


z BREMEN do NEW YORK sporu hiszpań - 
z BREMEN do BALTIMORE - 


i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


mają być sędziami 
sko-niemieckiego. 


stach i wsiach w departamencie du 
Rhone umierają ludzie na cholerę. 
Madryt, 27 sierpnia. — Rząd | W Lanson umarło 8, w Grans 8, 


ad Ł Wsle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 


Salonice i skończyło się wymordo: 
waniem europejskich konsulów, 
Młoda Greczynka, powziąwszy 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — /73trya, 8- 
barg — Rosya i wezyr“te i>i wiropejski 
t 5 e; jako też na w: iie _ "jące pieniądze 


LISTY ZALĄAŃNE A 


dis użytku podróżnych w % ‘ei caęêdi świata, » 53 z Ą > T PE” 
Bcląganie spaqkoniersix (ożusaśw 4 wszelkie AA i E E skiej już przos setki lat, opuściły HISZPANIA. zamknął klub oficerski i marynarski | w St. Chamas 2 ludzi. Cholera | nictwo, łupieztwo i zbrodnie jak szczerą  cympatyę dla pewnego 


i pełnomocnictwa najstraszliwsze. W przeciągu tych 


a YA 5 Najtańsze swe goiazda:i uleciały. Myślą, że| Madryt, 26 sierpnia. — Don Car- ponieważ oficerowie należący do nie `| wybuchła także w Istres, Marigna Turczyna, postanowiła połączyć się 


zaj 


arząd. a de a egr f i i go awrócili ordery niemieckie, któ- | ne, Aix i Arles. Umarło także 4 | Pięciu lat zebrał armię stotysięczną, | z nim węzłem małżeńskim i 

g n Š ER buch dek: è i 7 kwi A ne, Aix i Arles. Umarło także i : ęzłe eńskim i w tym 
SAMUEL M. NICKERSON LEKAN J. GAGB, odd p KAR [YO KRĘTOWE, m wybuchnie cholera RABY NA pei Car- re posiadali, 1 wykreślili ze spisu ludzi w Sisteron w niższych Alpach. złożoną z kwiatu islamizmu w owej | celu przyjęła wiarę mahometańską, 
p eeen aia "= ap Płacimy Pełnomocnictwa wystawia prawne Austrya- Węgry. przeciw rad PROTU XLI8Zpanii | kjąbu nazwisko następcy tronu i Madryt, 26 sierpnia. —1547 o~ części Afryki i oczyścił cały kraj Przebrawszy sę po turecku, młoda 


R. J, Street, as. Kasyera. 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


-= OTRZYMACIE 


PIĘKNĄ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE! 
Dawno zapowiedziana książeczka jest już gotową do rozsełki. 
Kwitnąca polska kolonia HOFA PARK, . 
w padństwie Wisconsin opisana; z obrazkami. 


Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią HOFA PARK zaludoiać 
Polakami. Szybki wzrost posuwa sę boz przeszkody od czasu kiedy 
osada ta stała się ulubionym przedmiotem rozmowy po familiach, i są 
najlepsze widoki że w parę latach stanie się ona najpiękniejszą polską 


kolonią w Zj. Stanach, 


Na życzenie mieszkających juž tam osadników i tych co tam zie- 
mię zakupili i wkrótce zamieszkać z familią pragną, wykonałem bardzo 
piękną, w obrazki zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesła- 
niu do każdej polskiej familii w Stan. Zjednoczonych bezpłatnie w dom 


każdemu przez pocztę. 


KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM: 


O założeniu Hofa Parku. 

U osadnikach. 

O wybernej ziemi i lekko wału- 
watej powierzchni. 

O pięknym klimacie. 

O poblizkich targach Chicagoskich 


Zawiera wiele pochlebnych listów 
od osadników. 

O polowaniu i rybołóstwie. 

O łatwych i wybornych targach. 

O kwitnących gminach w około o- 
sady. 


+ śriąga spadkobier stwa, 
H. CŁAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Olark Street, 
CHICAGO, ILL 


Nowa prosta 


LINIA 


Ham Dur oska. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane. 

Wygody pasażerów między-pokłidowych tych 
parowców nie mogą Ly’ przewyźższone, 

Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago, 


Kremsier, 26 sierpnia. — Car i 
caryca że świtą przybyli dzisiaj. 

Rząd niemiecki nie wysłał żadne- 
go zastępcy do Kremsieru. 

Pierwsze spotkanie nastąpiło na 
dworcu, cesarzowie uściskali i uca - 
łowali się, toż samo uczyniły cesa- 
rzowa i caryca. Car uklękaął przed 
cesarzową i ucałował jej rękę. 

Londyn, 27 sierpnia. —Z Austrypi 


poczęto wydalać Polaków s pod za” | 


boru moskiewskiego bez uwzględnie< 
nia jednej lub drugiej klasy. 
Kremsier, 21 sierpnia. — Świa: 
dek paoczny zjazdu cesarzy twierdzi, 
że car, pomimo iż zdawał się być 
baz obawy, wciąż był czujnym i 
niespokojnym i ża tajne Środki dla 
jego bezpieczeństwa pomnożył je- 
szcze podług swojej idei. Podczas 
pobytu w Kremsier był bladym i 
smutnym i radził władzom austrya 
ckim, aby były jak najostrożniejsze 


Madryt, 27 sierpnia. — Na wy- 
spach kanaryjskich dało się dzisiaj 
czuć trzęsienie ziemi, 

Paryż, 28 sierpnia.--,,La Fran- 
ce'* donosi, że wszyscy oficerowie 
hiszpańscy nieobecni zostali 
powołani do swych pułków; kiłka 
wielkich domów handlowych cofoęło 
swo zamówienia niemieckich towa= 
rów. 


TURCY å. 

Berlin, 28 sierpnia. — Z Kon- 
stantynopola telegrafują do ,„Boer- 
sen-Courier'* iż Rosya stara się 
zawrzeć przymierze z Turcyą i o= 
biecnje jej zwrócić wąwozy i for- 
tece w Bałkanach. Ministrowie tu 
reccy są jedni za przyjęciem pro- 
pozycyi, drudzy występują naprze - 
iw. 

WYSPY KAROLINSKIE. 

Berlin, 26 sierpnia. -— Donoszą, 


oficerów niemieckich, którzy byli 
honorowymi jego członkami, 

— Hiszpania zajmuje te wyspy 
karolinskie, których Niemcy jeszcze 
nie zajęły. Do wyspy Yap, naj- 
główniejszej z całej grupy przybyło 
już wojsko hiszpańskie. — Donoszą, 
że rząd niemiecki przedstawił króla 
włoskiego za sędziego polubownego, 
lecz Hiszpania nie chcenic wiedzieć 
o sądzie polubownym. 

Paryż, 28 sierpnia. —Powiada- 
Ją, iż cesarz Wilhelm wmięszał się 
osobigcie w spór hiszpańsko:niemie= 
cki i życzy, aby był rozstrzygnięty 
na korzyść Hiszpanii, 

Londyn, 29 sierpnia. — Wzzlę= 
dem sporu niemiecko-hiszpańskiego 
powiadają gazety niemieckie tak: 
Kanclerz niemiecki rozporządził, aby 
Niemcy zajęły wyspę Cuba; wyspy 
zaś karolnskie mają być oddane 
Stanom Zjednoczonym. (Nie wie” 


sób umarło wczoraj na cholerę. 
Madryt, 27 sierpnia. — Wczoraj 
umarło 1498 osób. 


Sprawa Keiley go. 


Keiley, jak wiadomo, był zamia- 
nowany od rządu Stauów Zjedoo- 
czonych posłem w Rzymie, a gdy 
rząd włoski go nie chciał przyjąć, 
posłem w Wiedniu, gdzie także nie 
chciano go uznać. 

Keiley zażądał sam, iżby go u- 
żyto w służbie publicznej. Cała de. 
legacya z Virginii, z którego to 
stanu on pochodzi, wstawiła się za 
nim. Prezydent więc na ogólne 
żądanie zamianował go posłem w 
Włoszech. Rząd włoski atoli zapro. 
testował przeciw jego nominacji, 
ponieważ Keiley w mowie m anej kil 
ka lat temu w Richmond, Va., zaczepił 
króla Wiktora Emanuela. Usłysza- 


leżący pomiędzy Timbuktu a Libe- 
rią i Sierra Leone z owych zbójców 
i rabuśników, którzy tak długo 
przeatrach między tamtejszymi mie= 
szkańcami rozsiewali. Niektóre z 
jego wypraw są nadzwyczaj roman - 
tyczne, zwłaszcza wyprawa jego do 
królestwa Sooluna, podzzas której 
obległ familię królewską przez cały 
rok a nie mógł jej pojąć w niewo 
lę. Król widząc, że już dlużej nie 
może się oprzeć, zgromadził na 
okcło siebie wszystkich członków 
swej familii, niewolników i niewol: 
nice ı całą służbę, i zamiast się 
poddać, wysadził się razem z Wszy: 
stkiemi w powietrze. Najpóźniejsze 
wiadomości donoszą, że Ńamudu 
posunął się aż do gór, w których 
rzeki Senegal i Niger biorą swój 
początek, w pobliżu kraju Sierra 
Leone, gdzie niezawodnie spotka się 
z Fraocuzami i Anglikami, którzy 


dziewczyna udała się w towarzystwie 
żandarmów do biura Bejlekży, gdzie 
utrzymują listę nowonawróconych. 

Tłam Greków zastąpił drogę temu 
orszakowi; po krótkiej walce roz- 
pędzono żandarmów, a dziewczynę, 
mimo jej oporu, odbito i uprowa- 
dzono. Konsul grecki, do którego 
mieszkania zaprowadzono natychmiast 
renegatkę, orzekł, iż Grecy postą- 
pili sobie bezprawzie i że należy 
oddać dziewczynę Tarkom.  Zgro- 
madzeni przed domem chrześcianie 
odpowiedzieli mu jednak, iż wolą 
zginąć, niż usłuchać jego rozka- 
zu. 

Nazajutrz chciała policya turecka 
aresztować w jednej kawiarni kilku 
uczestników bitki. Zgromadzeni 
goście oparli się jednak temu. Po- 
chwycono za stoły i krzesła i zmu- 
szono policyantów do odwrotu. Do» 
piero przybycie 20 żandarmów, 


i ow age (0) ETNEA zbožu i smacznym PHELPS BROS. & CO., mi. Aresztowano kilka osób. Car | żę rząd niemiecki poprosił mocar- | M); ile prawdy w tem jest. ) wszy o proteście Keiley podziękował | " owej okolicy posiadają 4 i | którzy z nabitą bronią wtargnęli 
) wybornem geologicznem poło-| owoou i jarzynach. ZF £ Jeneralni Agenci, osiada niezmiernie sıl bryt k LE. r e : z | stacye handlowe. Konsul Lewis | go k s 4 dek. 
żeniu. | Dla czego ta kolonia jest jedną z | 31 €33 Broadway, New York, ki ZA A nego T 2 stwo przyjazne Niemocz: i Hiczpa. AFRYKA WSCHODNIA. sam za służbę nie chcąc narobić zy deca laj wik w RES poipgrée 1 pen ek 
O jeziorach, rzekach, parowach,| najzdrowszych w państwie. dla Polaków ari przy ny do Sirzeże | nii o rozstrzygnięcie sporu o wyspy Aden, 28 sierpnia. — Angielski rządowi kłopotu. Zamiaoowano go | 99%» a szczęscie nie przyszio do roz- 
wzgórkach i spadach. z: a O chowaniu własnej tabaki. nia jego osoby i co noc przy jego | karolinskie. i ; ' pnia. vi A posłem w Wiedniu. W dwa dni miejscowość nazwaną Bammakoo, | jegu krwi. w przeciwnym razie 
O związkach z kolejamii okrętami. O małych podatkach. W.DYNIEWICZ CHICAGO. | łóżkuśpi. Psa tego przywiózł ta- Madryt, 26 sierpnia. — „Corre w doc bę Zyd po nominacyi, poseł austryacki w | Stórą Francuzi 3 lata temu uforty- | mogło się zajście skończyć cgólną 

n“ »”» ai 


O dobrem drzewie. 

O naturalnej korzyści nad innemi 
koloniami. 

O kościele katolickim. 

O samej osadzie, jej składach i 

łynach. 

O założeniu farmy bez uczucia cię- 
żaru wypłaty. 

Jak uzyskać tykiet kolei darmo na 
200 mil. 

Jak wypłacić ziemię. 

Dla czego powinniście się osiadać 
w Hofa Parku. 

Jak się zbogacić na farmie. 

Pouczy was jak zabezpieczyć przy- 
szłośó dla waszych dzieci. 


O budowli domów, płotów i rudo- 
waniu. 

Dla ozego to jest prźepyszna oko- 
lica do chodowania bydła. 

Dla czego jest ona najlepszą dla 
osiadania się młodzieży. 

Jak nabyć zagospodarowane farmy 
w tej osadzie. 

Jak pisać i telegrafować przed po- 
dróżą. 

Co ze sobą przynieść i jak to wy- 
sełać, 

Jak wysełać pieniądze. 

Ceny bydła koni i rzeczy domowych. 

Jak się można stać zadowolonym 
i niezależnym. 


Pięknie kolorowaną mapę dołącza się do 
książek, ! 


Mapa ta jest wykonaną z kosztownym nakładem, jak najzupełniej ` poprawnie. 
aje ona Townshipy i ich podziaty w oddzielnych nnmerowń4nych granicach, ł wykazuje 
najakuratniej miejscowożci, posiadłości i poczty, które leżą w Osadzie i poza Osadą, 

Podaje także rozmaite koleje i rzeki pod parowce spławne w uajbliżazej odległości się znaj: 


dujące. 
Tę książkę z mapą poseła się zupełuie darmo z opłatą pocztową każdemu kto jej zażąda i przy- 


J. J. HOF, General Land Office, 


117 % 119 West Water Str Milwaukee, Wis. 


tle swój adres do 


Sharp & Smith. 


Schoenhofen*a Hala, 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 
Tylko $1 00 z Ballimore do Chicago w połączeniu 


z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas, Mupuj- 
cie teraz. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełuomotcnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J, W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS. 


MUTUAL RESERYE FUND 


Life Association of New York. 


„Wzajemne zábezpieczenie życia z Apera re- 


kże do Kremsier. 


WŁOCHY. 

Rzym, 21 sierpnia. — Przy wczo” 
rajszym pożarze w Ciwity Vechia u- 
traciło dziesięć ludzi życie, 

Londyn, 29 sierpnia. — Ojciec 
w. rozdał kardynałom pieśnie, któ 
rych jest autorem. Książka obej- 
muje 83 stronnic i ma napis: Leo- 
nis XIII. Pontif. Carmina. 


FRANCYA. 

Paryż, 26 sierpnia.—Na posie- 
dzeniu delegatów republikańskich w 
Epinal przedłożył Ferry następujący 
program; Utworzenie armii kolonial* 
nej i prawa dla krajowców wstępu - 
jących do niej; nienaruszalność kon- 
kordatu, walka przeciw samorządo - 
wi komunalnemu, stopniowy poda- 
tek pogłówny, polepszenie położenia 
robotników, rozwój rólnictwa, orgar- 
nizacya nowych kolonii. — 

— Niemcy zajęli niedawno temu 


spondencia'* zarzuca Anglii, iż do- 
zwoliła Niemcom zająć wyspy. 

Poseł niemiecki w Madrycie, któ- 
ry z powodu sporu nie może się od 
niejakiego czasu pokazać na ulicy, 
wyjeżdża tymczasem z Madrytu. 

Paryż, 26 sierpnia. — Czasopi-- 
sma francuzkie chwalą Hiszpanię, 
ponieważ stawia się przeciw Niem- 
com tak stanowczo i radzą jej oprzeć 
się chciwości Bismarcka na obce 
kraje i zapewniają, że Bismarck u- 
stąpi, skoro spostrzeże, że Hiszpa- 
nia mu stanowczo stawia czoło. 

Madryt, 26 sierpnia. — Poseł 
hiszpański w Berlinie telegrafuje 
dzisiaj, że rząd niemiecki przywia 
szczył sobie wyspy karolinskie, po- 
nieważ myślał, że żaden naród ucy 
wilizowany nie rości sobie do nich 
prawa i proponuje jeszcze raz, aby 
sprawa ta była rozstrzygniętą przez 
sąd polubowny. 


bran w zstoce Tadżura nad wscho- 
dniem wybrzeżem airykańskiem, aby 
zapobiedz zajęciu tego miejsca przez 
Francuzów. 3 
SANSIBAR. 

Sansibar, 26 sierpnia. —Włoski 
okręt wojenny wywiesił chorągiew 
włoską w Port Jones w północnej 
części Sansibaru. 

Sansibar, 2T sierpnia. —Niem 
cy rozpostarły swe zwierzchnictwo 
nad całym krajem leżącym pomię- 
dzy Tana i Dżuba, 


AFGANISTAN. 
Teheran, 26 sierpnia —Z Mer 
wu donoszą, iż trzy bataliony pie- 
choty i 700 konnicy rosyjskiej wraz 
z 8 armatami wyruszyły do Penżdeh 
Z Heratu donoszą iż Aaglia na» 
desłała $200,000 dla jak najpręd- 
szego ukończenia fortyfikacyi Heratu 
1NDYE. 
Bombay, 26 sierpnia. — Okręt 


Washingtonie oświadczył, że obecność 
Keileygo w Wiedniu nie będzie 
wielce pożądaną, gdyż żona Kei- 
ley'go jest żydówką. W sprawie tej 
pisał Bayard, minister spraw za- 
granicznych, do Wiednia i odebra; 
telegraficzną odpowiedź od sekre- 
tarza poselstwa amerykańskiego iż 
rząd austryacki nie chce przyjąć 
Keiley'go, lecz iż nie podaje przya 
czyny dla czego to czyni. Domy- 
ślają się jednakowoż, iż poseł wło~ 
ski u rządu austryackiego jest bez- 
pośrednią przyczyną  nieprzyjęcia 
posła amerykańskiego. Keiley wrócił 
w tych dniach do Ameryki. Nie- 
wiadomo jeszcze czy rząd zamianu - 
je innego posła do Wiednia. 


= 


Nowy Mahdi. 


W Afryce nie braknie fałszy- 
wych proroków, Skoro jeden zaginie, 
powstaje inny i zabiera jego miej- 


fikowali. Jeżeli nowy ten Mahdi 
wkroczy w posiadłości francuzkie i 
angielskie, to można się spodziewać, 
że Anglia i Francya wystąpią prze. 
ciw niemu i będą się starały położyć 
koniec jego propagandzie mahome 
tanizmu. 

Samudu ma podobao dwa cele 
na oku. Pierwszym jest propaganda 
przemocą i 2 bronią w ręku religi! 
mahometańskiej pomiędzy czarnu- 
chami, nawrócenie ich z barbarzyń: 
skiego pogaństwa do jego wiary i 
zmuszenie ich do porzucenia stra= 
szliwych ceremonii, przy których 
główną rolę odgrywają ofiary lu- 
dzkie. Drugim jego celem jest otwo- 
rzenie drogi handlowej od wybrzeża 
oceanu atlantyckiego do wnętrza 
Timbuktu, W tej mierze Anglia i 
Francya nie będą mu przeszkadzały, 
bo jeżeli to będzie mógł uczynić, to 
otworzy dla handlu i przemysłu 
jeden z najbogatszych krajów całego 


walką. Tymczasem władze tureckie 
szukały ciągle młodej dziewczyny. 
Dopiero w parę dni, gdy wszelkie 


| poszuki»anie okazały się daremaemi, 


i 


| 


nabrano przekonania, że 
mysteli ją wywieźć z Ronstantyno- 
pola 

Na tę wiadomość kolun'a earo 
peiska odetehnęła swobodniej. Jak 
kolwiek w tym wypadku przemoc 
odniosła Zwycięstwo mad wolną 
wolą Greczynki, wszyscy z radością 
dowiedzieli sig o załkujęcu dziew 
czyny, gdyż to niespodziewane za 
kończenie całej sprawy uwoloię9, ich 
od obawy, w której przez kilka doi 
pozostawali. 


— ae 


Grecy 
J 


— Polacy na obczyźnie. „Kur. 
Warsz.'* donosi, iż ziomek nasz, Jó- 
zef Piotrowski, założył pod Oranien 
baumem szkołę jeċwabuictwa, 
oraz stacyę doświadezalną. Celem 
rozwoja owadów, Piotrowski posłu= 
guje się przyrządem własnego wy- 
nalazku 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz= zerwowym w Nowym Yorku ż a a - ZA > AA Rx oh s ; : Z południowej Afryki powrócił 
nych,aparat( w dla utomn;ch,sztucznych członków narożnik Afilwaukeei Ashland ave. Crawford i Parr, zawiadowcy wy- wyspę francuzką na wybrzeżu Vi- AŻ soi é Generał indyjski ze sto ludźmi zatopił sig W sce. Kiedy doniesiono, że Mochamet Świata. Konsul be radzi rzą- do rodzinnego miasta  Gdańsks 
ciała, sztucznych ócz itp. Hale te jak najelegancką I opatrzoną w wszy- działu zachodniego. sx PEĄCOWI NIEMIE - | zatoce adeńskiej. Achmet, który tyle kłopotu narobił | dowi Stanów Zjednoczonych, aby | Polak, Włodzimierz Belke, znany 


38 Randolph st. , Chicago, II. 


stkie najnow* e nlepszenia poleca się 


towarrystwom i spólkom, 


jako też szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 


Jest tojędynestowarzyszenie z rozkładem po- 
datku pośmiertnego (Assessment Assoelation) 
które ma $100,000 złożonych w wydziale zabezpie- 
czeń dla bezpieczeństwa swych członków; podsta- 
wą jego jest plan rozumny, na mocy którego człon- 
kowie są zupełnie zabezpieczen 


i 
za jednę trzecią część sumy, jaką 


ctoryi w morzu południowem. Na 
żądanie Francyi wynieśli się z niej. 


ANGLIA. 


ckiemu order czerwonego orła, któ- 
ry niedawno temu był otrzymał. 
Hiszpanie spodziewają się, że król 


ANNAM. 
Paryż, 26 sierpnia. — Jenerał 
Qourcey telegrafuje, iż zajął cyta: 


Anglikom, umiera w Khartumie, 
ogłoszono zarazem wieść, iż w 
Omdurman wystąpił nowy mahdi, 


skorzystał 2 tej okazyi i rozpoczął 
handel w większych rozmiarach z 
Afryką zachodnią. 


dziś w świecie naukowym chemik, 
zwiedził on terytoryum Angry- 
Pequeny, Damary i Nameki. Zbiory 
ztamtąd przywiezione przeznaczył 


W. Dyniewicz, zł Londyn, 28 sierpnia. — Kilka | Alfons podziękuje także za honoro- ARE który chciał zgromadzić wielk W Z f 
! "ez, Sonti, ADAC I inne k zdr pani żądają; darem tysięcy robotników nie mających | we pułkownictwo nad jednym z puł- delg w Thaabos bes - najmniejszego ię wkroczyć % Eziptu i Arabii się EE PECO Trg A Otys Apna o rodak 
Noia z Pd posiedzeń. PXOU członków i przeszło $300 ztożonych jako re" | pracy zgromadziło sig wozoraj na | ków ułanów niemieckich. W wię- | oporu załogi. i iS Wiste mih Powieńciowo-Naukowego zawiera: Já- J ; : 
} , É kojmię za każde 1000 pośmiertne. Niezłównana | ©. gr g ) s p i ztąd roznie rę mahometańską skinia potępieńca, powieść przez Fr. nasz, Krasnopolski, zbudował w 
o Z halą tą są połączone pokoje dla pomyślność tego stowarzyszenia jest dobrym do- | wieczór w Hackney, gdzie uchwa- kszych miastach Arragonii zakazano BRAZYLIA. po całym wschodzie, Od czasu zaś, Xaw Taczyńskiego (ciąg dalszy); Szeweningen, jako przedsiębiorca, 
PRAWNE HYPOTEKI, klubów i kręgielnie, które mogą | „O warunki, dla gontów i dalsze objatnienia | lili udać się do rządu, aby ten im | sprzedaż piwa niemieckiego. Rio de Janeiro, 27 sierpnia. — | kiedy prorok kartumski umarł, znikł | zaczarowane psczki (baśnie). Ope wepan'ały pia tępe 
OE jeszowe kyč zujęte na kilka dni w dopomógł do wyjazdu za morze Paryż, 26 sierpnia. —,,La Fran- | Prezes ministeryum i minister spraw | także prorok omdurmański, lecz | stwo Carrow, przez J. Fr, Śmitb | „i shila gune aun Y. Giir i 


Petnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Str., 
CHIOAQO.ILL. 


(Nadesłane „Gazecie Polskiej w Chicago z Paryża, Frarcyj,) 


Kazimierz Brodzinski 


ODCZYT PUBLICZNY 


w Paryżu 


Dnia 16 Maja 1885 roku 


PRZEZ 


SEWERYNĘ DUCHINSKĄ, 


—— 


I. 


Rok temu, przy uroczystości Jana, z Ozar- 
nolasu, rzuciliśmy myśl, ażali nie naležabby oddać 


tygodaiu. 


JAC. GASTEL, 
(14,586, właścici 


ciciel. 


Frank Wengierski,) Chas. Kolowrat, 


District agent, |Jeneralny agent, 
699 Noble str.| us'E'ADAMS STR. 
Chicago, II. Chicago, Ill, 


poszanowania tradycyi narodowych, spełni to, 
czego stułetn'e wysilenia narodu spełnić dotych- 


czas nie zdołały. 


Sama data urodzenia Brodzińskiego dzi- 


šli narodowej; 


wnie harmonizuje z żywotnym rozwojem my. 


bo i któż nie wie, Że chwila, 


w której Polska rozszarpana w trzy części, 
wymazana przemocą z rzędu państw niepodle- 


jej odrodzenia. 


głych, że ta chwila stała się epoką duchownego 


Pamiętajmy iż Lelewel nazwał 


— Angielski parowiec ,,Cihanum'* 
spalił się podczas podróży z New 
Castle do San Francisco. 


obywatelstwo kmieciom naszym, zagładzić w | dzielnych, powołuje do zapasu lud wieśniaczy. 
sercach, z jednej strony pamięć krzywd wie- | Poszczęk kos racławickich, dzwoni jak hejnał 
kowych, z drugiej, uwolnić sumienie z wieko- | zwiastujący zorzę odrodzenia. I krew ofiarna, 
wych wyrzutów, wziętych spadkiem poojcach; | wytrysła z żył kmiecych i użyzniła polską 
słowem, miała zbliżyć tę wielką chwilę, kiedy | glebę na daleką ale niechybną przyszłość, Ta 
z szlachtą polską polski lud, złączony węzłem | krew ofiarna, to święta pieczęć przyłożona do 
wspólnej wiary, wspólnej miłości, wspólnego | ustawy majowej. : 


Po ostatnim rozbiorze, 


wiej, iż walczą przeciw swym 
miężcom; pragną obmyć krwią 


ciężącą na imieniu polskiem. Rzucają w brew 


upadło polskie 
Państwo, ale nie upadł polski naród; przeciwnie 
spojrzał w głąb ducha swego, i nowe wydobył 
zeń siły. Szermierze kościuszkowscy , 
gnuśnieć bezmyślnie w kraju zalanym obcą po- 
wodzią, przedzierają się tajemnie przez Karpaty, 
walczą za wolność i byt Francyi, tem Żarli - 


ce“ donosi, że kilka fraucuzkich 
stowarzyszeń strzeleckich i gimnasty: 
cznych ofiarowało swe usługi Hisz- 


0 rm a m A Z M m w M e e 


zamiast 


własnym cie- 
hańbę rozbioru, 


nie zginęła, statyści i uczeni szukają w 


zagranicznych przedłożyli kongreso- 
wi program nowego gabinetu. Pro- 
gram oświadcza się za reformą w 


Jeszcze Polaka nie zginęła kiedy my Żyjemy, 
Co nam obca przemoc wzięła, sząblą odbierzemy. 


I pieśń rozbrzmiewa. coraz pełniejszym chó: . 


odbierzemy !*; gdy świat w obec tych bohater- 


teraz występuje trzeci o wiele wię : 
cej godny uwagi, anizeli wszyscy 
prorocy sudańscy. 


kijem w ręku, przebiega wsie 


rzucone nad Doaieprem, Bohem, Bugiem, Sanem 
i. górną Wisłą; kołacze w progi chat wieśniaczych, 
rem, w miarę jak młodzież, porwana przykła- | a co więcej, umie zakołatać Go serc kmieci, 
dem starszych braci, spieszy w ich ślad, zacią- | zjednać miłość i zaufanie prostaczków, wycią 
ga się do legionów, wypisuje krwią imię Polski | gnąć ich na słowo. I zebrał plon bogaty, ogło- 
po szerokich przestrzeniach, rozsiewa kości po | sił go w słynnej rozprawie: O Słowiańszczyznie 
morzach i lądach obu światów, od Saint-De- | przedchrześciańskiej. 
mingo do podnoża pyramid egipskich. Kiedy Kołłątaj wskazywał na przyszłość 

Podczas gdy patryoci-Żołnierze wołają z| drogę tylu skrzętnym pracownikom, którzy po- 
wiarą, „Co nam obca przemoc wzięła, szablą | dążyć mieli w ślady za Chodakowskim, że wy- 
„mienimy tylko Żegotę Paolego, Wacława z 
skich wysiłków i poświęceń, widzi, że Polska | Oleska, Konopkę, Wojcickiego, Kolberga, w 
łonie | zapadłej wiosce na Haliczu, pod cieniem Kar- 
narodu Żywotnej siły, któraby na przyszłość | pat rosło dziecię wy karmione od pierwszych lat, 
dała rękojmię odrodzenia. 


I znaleźli ją .... gdzie? oto w ostatnich 


mlekiem tradycyi ludowych. 


(ciąg dalszy), Treść naukowa: No- 
wy przymiot kawy; Z Życia zwierzę- 
cego. 


i zagrody, roz- samopas; izba 


ową sielankę Życia swego, 
szłusznie, wielki wpływ wywrzeć miała na całą 


sięcy pod kierunkiem dwóch budow- 
niczych Anglików Krasoopolski w 
Holavdyi stał się popularnym z 
powodu swoich przedsiębiorstw. 


czeladnia i chaty  wieśniacze 


zwykłą ich byly siedzibą, uciekali bowiem od 
macochy jak od ognia, a nikt nie troszczył sięo 
nicb, oprócz poczciwej Róży. 

W pełnym barwy obrazie kreśli Brodziński - 


która, jak mówi 


jego przyszłość. Rzućmy za nim okiem, w tę 


miłością. 


śliczną ustroń, zobaczmy z jaką odmaiował ją 


„Dworek w którym ojciec mój mieszkał, 
leżał w dolinie oblanej rzeką, która 
spadając za każdym deszczem wzbierała, a po 
kamiennem łożu tocząc się z wierzchołka gór 
wydawała szum wielki. Chaty rozrzucone po 
górach, między sadami, czarujący przedstawia- 


z góry 


ły widok, Ku wschodowi od dworku, była za 
Smutno rozpoczęło sią Ż ycie biednego dzie- | podwórzem i sadem rozległa łąka, na której 


wóz pos: Kazimierza easy A w Polskę ek się wówozas właśnie, kiedy światu pieśń żywą, wyrwaną z gerc tysiąca, | zapasach niepodległej jeszcze ojczyzny, kiedy | cka. Osierocony wcześnie po matce, nie byłby c ga +04 perons ES ga >0-7 
gowna 49 Rz PA RY Nya ta, Awiat MTEI ek pogrzebioną; any pieśń wskazującą ludom gdzie mają szukać Pol- | szczęk racławiekich kos, połączył się do chóru |jej zapamiętał, gdyby nie rozpowiadała mu lys e PETE si P nsii gt =" y 1-1 
iełkowała widocznie w po sercach; świą- | bowiem historyk, i£ pod zwaliskami upadłej | zkj, z poszczękiem szlacheckich karabeli, kiedy krew | niej stara wieśniaczka, która poprzysięgła | murawa wysadzona rzędem wierzb, nęciła 


dczą o tem uroczyste obchody, powtórzone w ró- 
Żnych stronach kraju; świadczy i tu za ziemi 
tułaczej, Buletyn Towarzystwa wychowańców 
Szkoly Batiniolskiej, ozdobiony śliczepmi prze - 


kładem Wieslawa. 


"Trudno zaprawdę uczcićlepiej Brodzińskiego, 
jak rozpowszechnieniem poematu, tsk ważnego 
w dziejach literatury naszej. Poemat ten bo- 
wiem to istny przedświt słonecznefo dnia, w 
którym pieśń ludu, owa arka przymierza, mię- 
dzy dawnemi a przyszłemi laty, niała stanąć 
na etraży bytu narodowego, rozt ozyć klejnoty 
swoje pod piórem mistrzów ałow , i 
świat czarodziejstwem swych me ydyi, a co wię- 
cej, ta pieśń rodzima, której „T,iesław* pier- 
wszem jest ogniwem, miała wpr gadzić w czyn, 
wielką myśl sejmu konstytucyj,ego: nadać 


zdziwić 


ojczyzny, tli ów potężny promień, co ożywi.ł 
pierś patryotów czteroletniego sejmu, co pobu- 
dzał ich do czynów i ofiar, które nie miały 
zaginąć dla przyszłości, | 

Poeta nasz przyszedł na świat w roku 
1791. Kiedy dziecię kwiliło w kołysce u po- 
dnoża Tatrów, w dalekiej Warszawie biły ra- 
dośnie dzwony: wygłaszały tryumf narodu, ową 
konstytucyą trzeciego maja, która podniosła z 
poniżenia stan włościański, otwierając mu 


Sam dźwięk tej pieśni, podzwania proro- 
czo. Nie żałosny to chorowód sierot nad gro- 
bem zmarłej matki, nie ów to rozpaczliwy wy- 
krzyk szaleńców, odbijających od ojczystego brze- 


gu: 


Dalej za Żagle i wiosła, 
bódku gdzie niesiesz, nie dbam ja wcale 
Byleś mnie nazad nie niosła! 


drogi przyszłego wyzwolenia. A. kiedy dziecię | krzepka jak żywiczne lasy Mazowsza, wesoła 
stawiało pierwsze kroki, dźwięk tryumfalnych | jak dźwięk fujary pastuszej, tchnie wiarą w 
dzwonów umilkł zgłuszony hukiem dział i po* | byt narodu, ufnością w własne siły. Pieśń to 
krzykiem nocnych puszczyków; brzask wscho- | prosta, ale jakże wielka w prostocie swojej, 
dzącego słońca, przyćmiło ohydne widmo Tar- | skoro zestrzeliła myśli i duchy w jedno spól- 
gowicy. Ale oto powstaje mściciel, odzian w | ne ognisko. Wielcy i mali z równym”śpiewają 
kmiecą siermięgę. Kościuszko staje na czele zapałem. 


Inaczej brami pieśń legionistów. Zdrowa i 


krat ołomunieckiego więzienia w roku 


domowych tradycyi. 


kmieci zlała się w jeden ofiarny strumień ze | umierającej opiekę nad pięciorgiem drobnych 
krwią potomków hetmańskich, Kto tym my- | sierot. 
ślicielom ukazał drogę do przyszłości? 
Kościuszko przyobleczon w kmiecą siermięgę! 


Ojciec, kontuszowy szlachcie, z sumiastym 


Brodziński w zapiskach z lat młodych, 
Oto |z żywą wdzięcznością wspomina tę poczciwą 
piastunkę, pamiętną mu pod imieniem Róży; 
Zrozumiał to Kołłątaj. Z po za żelaznych | wysławia jej poświęcenie, żali się nad smutną 
1803, | jej dolą, kiedy nad osieroconą rodziną zapano- 
pisze gorącą odezwę do narodu, pokazuje w wała macocha, i dom cichy niegdyś, przeistoczyła 
niej jak ważnym dziś obowiązkiem poznać oby- | w istne piekło. 
czaje ludu, godowe jego obrzęda, objawy we- 
sela i żałoby, melodye rodzime, pieśni matek | wąsem i butną postawą, ale powolny do zby- 
nad kołyską niemowląt, przysłowia, bajki, przy- | tku Żonie, zajmował się gospodarstwem, nie 
powieści; słowem, wniknąć do gruntu w Życie | wchodząc bynajmniej w domowe Sprawy; opu 
ludu wiejskiego, tego najwierniejszego piastuna | ścił Królowkę, rodzinne gniazdo Kazimierza, a 
przeniósł się w góry, gdzie objął 

Myśl Kołłątaja trafiła do sere patryoty- | Wojtówkę pod miastem Lipnicą Murowaną. 
cznych. Podjął ją pierwszy Zoryar Chodako- | Starszą córkę wyprawiono do krewnych; jeden 


sca. 


nieą ziemi. 


mnóstwo wiejskich dzieci, których piszezałki i 
śpiewy rozweselały puwabną ciszę tego miej- 
Po bokach rozeągały się pasma gór co- 
raz wyższych, a w pogodny ranek wzniesione 
ku niebu Karpaty były dla mnie jakby gra- 
O kilkanaście staj widać było na 
wzgórzu Murowaną Lipaicę z trzema staroży- 
tnemi kościołami. Droga wysadzona wierzbiną 


wiodła tam przez łąkę icmentarz.* 


w  posesyą 


waki (Adam Czarnocki): pieszo, z wędrowaym |z chłopców umarł, trzech pozostałych rosło 
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To miasteczko, mimo cudnego położenia by- 
ło czarną plamą na słonecznem tle Życia wiejskie- 
go, tak drogiego naszemu Kazimierzowi. W 
owem miasteczku była niemiecka szkoła, a w 
niej nauczyciel Niemiec. Tam biedny chłopczyk, 
czy to w skwar letni, czy w śnieżycę zimową, 
Łiegł co rano z bratem Andrzejem. Przypatrzmy 
się strasznej postaci tego anuczyciela, którego 
widok sam przejmował dz 1twę gro 4 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


p. ~ SĄCZ ae "oa E a a ZY 
a RÓ PBK! PT ZY t = W. 
a Teck 


€ WRAEZER OPORZE POW RZ W OE JE TT PREZ OZ PWZ 


5 
se 


A PFIIOETEAA T S"WETTE TYT WTZ MY 
* 


+3 
y 


, 


PERT 


Ak 
i 


ERE PA 


w 


ST THCYP A A a TSF 


TREP E 


> 


a 
e 


R 


Z drukarni „Gazety Polskie; 
wychodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy, 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów . Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych 1 Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla inny*b 
awa dolary. 

Do Europy. Azyi i Ameryki po 
łudniowej 5U centów więcej. 

Pieniądze wa Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lnpca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzedoie numery od rozpo- 
czętego rocznita. aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 
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Korespondeneye „Gaz. Pol: 


„Alberta, Minn., 

23 sierpnia 1885 r. 

Pan Bóg nas zasmucił, ale i 
wnet pocieszył. Dwa miesiące temu 
jak nas opuścił w. ks. Cichocki, 
jedynie z powodu dwóch prawie 
familij—a za to cała parafia zosrała 
potępioną; lecz mniejsza © to, Pan 
Bóg nie zapomniał o nas, lecz po 
cieszył wkrótce taką uroczystością 
jakiej jesecze z nas nikt nie widział 
—chyba w starym kraju. Z woli 
przewieleboego ks. biskupa przyje- 
chał do nas 17go bm. w. ks. Piotr 
Chowaniec, proboszcz ze Swan 
River, aby odprawić u nas trzy: 
dniosą misyą. Każdy w parafii 
cieszył się bardzo z przybycia tak 
zacnego i pożądanego gościa — to 
też 2 radością wśród bicia dzwo- 
nów i wystrzałów przyjęliśmy go. 
Prosto z wozu prawie udał się w. 
ksiądz do kościoła, a po odprawie- 
niu nieszporów przemówił do nas 
tak czule i serdecznie, że każdy z 
nas ckętuie, lubo żniwo i pracy 
mieliśmy wiele, spieszył do kościoła; 
jeden drugiego wyprzedzał, aby 
tylko posłuchać tak prześlicznych 
nauk, jakie w czasie tych misyi 
dwa razy dziennie, w polskim i 
niemieckim języku, słuchaliśmy. 
Prawie cała parafia przystąpiła do 


sakramentów spowiedzi i komunii 
św. — całe Bractwo Rożańca św. 
mężczyzn i kobiet Kościół był 


ustawicznie przepełaiony ludnością. 
Nabożeństwo odprawiaęo się z naj 
większą wspamałością. Niemcy i 
Irlandczycy dopiero teraz odprawili 
spow'edź wielkanocną; radość to dla 
nicb była wielka, a dla nas zaszczyt, 
że nasz rodak kapłan niesie posługę 
duchowną narodom różnego języka 
W. ksiądz każdy dzicń zgromadzał 
około siebie polskie i niemieckie 
dzieci, ucząc je katechismu. Dzieci 
uczuły radość wielką dostawszy w 
potarunku obrazki lub medaliki. 
Najuroczysizzem nabożeństwem było 
zakończenie misy, gdzie wśród 
wystrzałów | z największą uroczy” 
stością cała parsfia w wieczór się 
zgromadziła ua nieszpory 1 po tło- 
gosławieństwo Lud ca'y, tak Pola 
cy jako i Niemcy,  błagał wśród 
łez żgoającego nas karłara, aby u 
nas na zawsze pozostał, Na wje 
czną pamiątkę misyi u nas odpra- 
wionej, na wezwanie w. ks. Cho: 
Wańca, w pół dnia tylko złożyliśmy 
przeszło 80 dolarów na kielich do 
naszego kościoła. Możemy otwarcie 
powiedzieć i odwołać się na powagę 
w. ks. Piotra Chowańca, że nam w 
ostatni dzień publicznie w kościele 
powiedział, że nie ma w tem wiele 
prawdy, ce o nas mówiono i pisano, 
bo niesłusznieby cała parańa za 2 
potępiona była. Mamy w Panu Bogu 
nadzieję, że nam Pan Bóg wkrótce 
da własnego księdza. My niżej podr 
pisani w imieniu całej parafii Tobie 
w ks. proboszczu dziękujemy ser- 
decznie za Twe trudy, prace i 
nauki, jakie w te trzy dni u nas 
głomiłeś; żal nam, że my Twej pra- 
cy niczem dostatecznie odwdzięczyć 
się nie mogliśmy; ale nauk Tych 
i kazań w całem życiu nie zapo- 
mniemy — a o nie Pana Boga nie 
prosimy jak tylko o to, abyśmy 
Cię jak najprędzej wpośród naa 
oglądać mogli. 

Wawrz Wiśniewski, 

Stan. Musial, 

Melchior Bac'orskti. 


Całumet, Mich., 28 sierpnia 
1885 r. 
Szanowny Redaktorze! 

Proszę o umieszczenie tych kilku 
słów w łamach Gazety. 

Dzisiejszy dzień był wielce rado- 
snym dla nas, dzieci polskie przy- 
stępowały dzisaj do pierwszej spo 
wiedzi i komunii św , a po nieszpo 
rach zostały bierzmowane Wesel. 
szego więc dnia nie możemy już 
mieć, — Muszę zarazem donieść o 
dość smutnej sprawie, W duiu 15 
bm. jechaliśmy do pracy na tak 
pazwanych „,,flatkarach''. Siedząc 
na krawędai mieliśmy wszyscy now 
gi pospuszczane. Na torze pobo- 
cznym nie daleko od zwrotnika 
(switch) stała także kara, lecz co” 
kołwiek za bhzko toru głównego, 
po którym jechahśmy. wiektórzy 
die zdołali podnieść nóg dość szybko 
i dwóch Polaków zostało dość mo- 
cno pokaleczonych — jednemu zo- 
stał maty palec u jeduej nogi ur- 
wany a drugi otrzymał dwie czy 
trzy głębokie rany w nodze; Fran- 
cuz zaś jeden miał nogę tak zdu- 
szoną, że do tego czasu nie może 
pracować. Polacy nazywają się 
Jan Tomczak i Przybylski. Drugie 
nieszczęście Stało się w dniu 20 
bm.  Śzymonowi  Tobijańskiemu 
chcącemu skoczyć na karę, dostała 
się przypadkowo noga pomiędzy 
dwa wozy kclejowe tak, iż ją zła 
mał p za kulacem. Lekarze ujęli 
mu już dotąd nogę. W dn u 21bm. 
wypad} Norwegczyk pracujący w 


kości 100 stópi zabił się na miej - 
seu. 

Chciałbym jeszcze wspomnieć 
kilka słów o korespondencyi umie 
szczonej w No. 88 „Gazety Pol.** 
Szanowny korespondent myli się, 
jeżeli powiada, że zaledwie 10 fa- 
milii, ze 100 przebywających w 
Calumet, Mich., utrzymuje pisma 
polskie; podług jego zdania nie by- 
łoby więc więcej jak 10 egzempla- 
rzy pism polskich tu utrzymywa- 
nysb. Wiem z pewnością, że w 4 
tylko farailiach jest utrzymywanych 
10 egz. czasopism polskich i zarę 
czam, że do Calumet przychodzi 
przeszło 50 egz. gazet w naszym 
języku ojczystym. Byłoby bardzo 
dobrze, ażeby w każdej miejscowości 
tu w Ameryce, gdzie się znajdują 
Polacy, było stosunkowo utrzymy” 
wanych tyle gazet polskich, jak 
właśnie w Calamet. Byłem poprze- 
dnio w miejscowości, gdzie zamie: 
szkuje przeszło 200 familii polskich, 
a tam nie utrzymywano nawet 10 
egzemplarzy. Pan korespondent pi- 
sze także, że Polacy w Calumet, 
Mich. , wolą trzymać w ręku szklan- 
ne gazety, które się o ziemię tłuką. 
Wiem dobrze, że jeden i drugi 
nie wzgardzi szklanką piwa ani 
kieliszkiem (sz. korespondent nie- 
zawodnie tak samo), lecz wiem, iż 
w czasie odkąd tu przebywam (a 
jest temu 10 miesięcy) nie widzia” 
łem jeszcze żadnego Polaka leżące” 
go w rynsztoku, nie widziałem mię- 
dzy Polakami żadnej bijatyki i nie 
słyszałem, aby Polak kiedykolwiek 
w kozie siedział. 

A teraz do Was kochani Rodacy 
w Calumet i okolicy! Bierzcie się 
do gazet polskich, jest ich tu do- 


ayé w Ameryce! Nie dajcie sobie w | Dla 


kaszę pluć nikomu! Kiedy jednego 
i drugiego starczy na dwa dolary, 
to i Wy możecie je zapłacić! Pismo 
polskie nie zawadzi w domu pol- 
skim, a zwłaczcza „Gaz. Polska'*. 
Wychodzi także „Tygodnik Powie» 
ściowo-Naukowy**, któryby się po- 
winien znajdować w każdym pol- 
skim domu, Przez czytanie różnych 
pism przychodzimy do rozumu a 
czytywanie gazet polskich jest na» 
szą bronią, za której pomocą roze 
winiemy sztandar polski. 

Człowiek bez pisma jest ciemny 
jak tabaka w rogu. Nie można się 
dziwić tym, którzy nie umieją czy- 
tać, iż nie utrzymują gazet, lecz ten 
który umie—mało wiele—powinien 
sobie pismo polskie zapisać. Ochow 
czo tylko a przekonacie się, że to 
na dobre wasze wyjdzie i że czem 
dłużej gazety będziecie czytywać, 
tem lepiej wam się spodobają. 
Mam przekonanie ze samego siebie. 
Nie lubiajem dawniej czytać, a teraz 
choć już czas prawie na spoczynek 
czytam dalej, aby się czegoś nowe- 
go dowiedzieć, czegoś się nauczyć. 
Rodacy, nie traćcie àui marnujcia 
asu, posyłajcie po gazety polskie, 
a-zwiaszcza po ,,Gazetę Polską w 
Chicago** i „Tygod. Pow. Nauk**. 

« Wasz Rodak 
Jan Wieczorkiewicz. 


Nana, 


naczelnik Indyan. 

Nie dawno temu donosiły tele- 
gramy, że Nana, naczelnik plemie= 
nia Apachesów został zabity w u- 
tarczce z wojskiem amerykańskiem. 
Wiadomość ta sprawdziła się. 

Nana prawie przez pięć lat był 
naczeleikiem łotrów  indyańskich, 
którzy od czasu do czasu, wycho- 
dząc z kryjówek swych w górach z 
tej tam strony granicy meksykań- 
skiej napadali i wzbudzali prze= 
strach w mieszkańcach południo= 
wych powiatów terytoryum 
New Mexico i Arizona. Przed śmier- 
cią słynnego Victorio, był u tegoż 
prawą ręką czyli porucznikiem, po 
śmierci jego zaś był głównym po- 
budzicielem do cwych krwawych 
czynów, które  czerwonoskórcy na 
południowym zachodzie popełniali. 
Fizycznie był typem idealnego In- 
dyana, jak go Fenimore Cooper w 
swoich powieściach opisuje. Prze- 


szło sześć stóp wysoki, postawy 
wzniosłej, znany dla swej wale- 
czności, dobry strzelec i jeździec, 


był przedmiotem obawy i zarazem 
podziwienia u swych zwolenników. 
Lecz charakter jego był zupełnie 
złym. Doszedł do naczelnictwa, 
ponieważ nie bał się niebezpieczeń: 
stwa i lubiał krew wylewać. 


Stary Victorio, pozorny naczelnik 
w wyprawach, które się odbyły 
rrzed jesienią 1880 r. mścił się za 
krzywdz, które mu, jak mniemał, 
wyrządzono. Przez długie lata za» 
mieszkiwało plamię jego południo- 
wą część terytoryum New Mexico. 
Nikt nie wchodził Indyanom tym w 
drogę, aż dopiero przy końcu wojny 
domowej oddział wolontaryuszów z 
nad wybrzeża oceanu spokojnego, 
których znano pod nazwą „kolumna 
kalifornijska*, osiedlił się w tej 
części Nowego Meksyku, która dziś 
stanowi powiat Grant. Istciały tam 
już przedtem obozy górnicze, lecz 
białych ludzi było bardzo mało i 
dla tego żyli z Indyanami w przy- 
jaźni o ile tylko mogli. Skoro imi- 
granci poczęli przybywać, zaczęto 
wypędzać Indyan z gór, w których 
się znajdowało dość złot:, srebra i 
miedzi. Co chwila zachodziły 
wtenczas utarczki i potyczki aż 
rząd widział się zmuszonym  prze- 
siedlić Indyan do rezerwacyi w Ojo 
Caliente, w Socorro powiecie. Tu 
przebywali do czasu aż ich znów 
przesiedlono do rezerwacyi San 
Carlos w Arizonie. Victorio prosił 
rządu, aby mu pozwolono pozostać 
tam, gdzie ojcowia jego byli po- 
grzebani. Tymczasem przybywało 


zniewoliła okoliczność, iż czerwono- 
skórcy mapadali często na farmy, 
obozy i mniejsze osady; dla tego 
też przesiedlił ich rząd do rezerwa- 
eyi San Carlos, gdzie byli pod 
ściglejszym dozorem i gdzie się 
już znajdowały inne plemiona 
indyańskie z Arizony. Nie podobało 
się to staremu naczelnikowi i dla 
tego wydalił się wkrótee potem, bo 
w roku 1878, ze swojem plemie- 
niem z rezerwacyi. Do niego przy- 
łączyli się niezadowoleni Indyanie 
z innych plemion, a wtenczas za- 
częły się mordy, rabunki i pożogi. 
Powrócili po nmiejakimś czasie do 
rezerwacyi, lecz nie pozostali długo 
i znów podjęli wyprawę. Rząd wy- 
stał za niemi znaczny oddział pod 
dowództwem majora Morrow, który 
ich naszedł pod Ojo Caliente i tu 
z naczelnikiem miał rozprawę. 


Vietorio obiecał, że będzie zacho- 
wywał się spokojnie, jeżeli rząd mu 
zezwoli wrócić do kraju jego przo 
dków. Oficer nie miał pozwolenia 
do wchodzenia w umowę i dla tego 
udał się po rozkazy do władz 
wyższych. Gdy zaś odpowiedź długo 
nie  nadchodziła,  wsmknął się 
Victorio wojsku i począł na nowo 
rabować i mordować; wojsko goniło 
go wciąż, lecz nie mogło nigdy 
dogonić. Victorio znał całą okolicę, 
wojsko zaś nie. Oddział indyański 
kradł wszędzie żywność, wojska 
zaś musiało się spuszczać na swe 
racye, które prowadziło ze sobą na 
wozach, i dla tego powoli tylko 
postępowało naprzód. Trwało to aż 
do lata roku 1880. Rozwój połu- 
dniowego New Mexico zatrzymał 
się. Kapitaliści nie chcieli ryzyko: 
wać pieniędzy na przedsiębiorstwa, 
tego wysłał minister więcej 
wojska, które przy pomocy wojska 
meksykańskiego pędziło Victorio i 
jego bandę od miejscowości do 
miejscowości aż do stanu Chihuahua 
Pewnej nocy, gdy żołnierze meksy: 
kańscy dostawszy żołd hulali, od 
dział  skotarków meksykańskich 
podkradł się do obozu indyańskiego 
i nad ranem zaatakował go. Nastą - 
piła wielka rzeź, Meksykanie zabi- 
jali mężczyzn, niewiasty i dzieci. 
Pomiędzy innymi padł także Victorio, 
który dla starości jaż nie mógł 
uciekać. 

Nana, który w rzeczywistości był 
dowóczcą przy wszystkich wypra” 
wach Apachesów uciekł w towarzy 
stwie kilku innych i przysiągł, że 
za każdego zabitego Indyana za- 
morduje pięciu Meksykanów i Ame- 
rykanów. Zgromadził szczątki ban- 
dy, do której się dołączyli inni 
Indyanie, i od czasu do czasu prze- 
chodził przez granicę amerykańską 
w celu morderstwa i rabunku. 
Banda jego zabiła setki ludzi. Po 
większej części zaś utrzymywał się 
w górach w meksykańskich stanach 
Ch:huahua i Sonora. 


Rząd powierzył nareszcie w 


czerwcu 1888 r. dowództwo nad 
oddziałem, który się uwijał za 
Indyanami, jenerałowi Crook, 


słynnymu ze znajomości wojowania 
z lIndyanami jeszcze z Dakoty i 
Arizony. Ten urządził natychmiast 
ekspedycyą i udał się do Meksyku, 
gdzie się wtenczas Nana wraz z 
Gercnimem znajdował. Lecz Iudya- 
nie wprowadzili go w zasadzkę i 
potem stawili właśne swe warunki. 
Do rezerwacyi w San Carlos wró- 
cili się tylko starcy i niewiasty. 
Młodsi Indyarie zaś pozostali w 
Meksyku. Geronimo wrócił późaiej, 
lecz w roku bieżącym wymknął się 
z rezerwacyi, przeszedł przez gra 
micę i złączył się z Nang; poczem 
obaj dawali się znów w znaki osa 
dnikom w południowych powiatach 
terytoryum New Mexico i Arizona, 
aż nareszcie spotkał ich oddział 
wojska.  Stoczono bitwę, Nana i 
syn Geronima zostali zabici, a 
Geronimo ranny został wzięty do 
niewoli. 


Zjazdy cesarzy. 


Rok rocznie o tym czasie zjeźdża- 
ją się ceserzowie narodów, które 
rozszarpały Polskę, aby się osobi 
ście naradzić o sprawach głównie 
ich zajmujących. I w tym roku od- 
były się juź dwa takie zjazdy, je- 
den w Gasteinie, gdzie się spotkał 
cesarz austryacki z cesarzem nie- 
mieckim, a dragi w Kremsier (Kro. 
mieryż), gdzie car rosyjski odwiedził 
cesarza Franciszka Józefa. 

O ile się tyczy zjazdu w Gastei- 
nie to politycy nie myślą, aby miał 
wielką ważność,  Cesarzowie się 
zjechali, się uściskali, ucałowali, za- 
pewnili jeden drugiego že będą Żyli 
z sobą w dobrej przyjsźni znów 
przez rok jeden i na tem się skoń- 
czyło. 

Zjazd w Kremsier zaś ma juž wię- 
ksze znaczenie polityczne, 

Nasamprzód przedsięwzięto wiel- 
kie środki bezpieczeństwa dla Życia 
cura. Wszyscy mieszkańcy małej 
tej wieściny pozostawali pod dozo- 
rem policyjaym. Osoby podejrzane 
wydalono, całe otoczenie pałacu, W 
którym cesarzowie przebywali było 
zapełnione grenadyerami, Żandarma- 
mi i tejnymi policyantami, a wszy- 
stkie hotele stały pod kontrolą poli- 
cyi. Zycie cara nie jest fraszką zre- 
sztą, a nibiliści,i socyaliścipie omie- 
szkaliby się targnąć na nie, gdyby 
mieli do tego okazyę. 

Powiedzieliśmy już powyżej że od- 
wiedziny cara u cesarza mają wielkie 
znaczenie polityczne; zoaczyłoby to 
juž wiele, choćby tylko odnowili sta- 
re przymierze trójcesarszie — Au- 
stryi, Niemiec i Rosyi, (Choć na 
zjeżdzie nie było Wilhelma I. ani 
tež Bismarcka, to niezawodnie miał 
cesarz austryscki, który się poprze- 
dnio z cesarzem niemieckim w Ga- 
steinie widział, Swoje instrukcye). 
Wszakże i zeszłoroczny zjazd w Skier- 


coraz więcej osadników do tych | niewicach nie miał nio innego na ce- 
stron i biali zażądali, aby Indyan | lu jak odnowienie przymierza trzech 


sopalni miedzi z kubła w wyso- | wydalono, do czego ich najwięcej 
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cesarzy, a jednakawoż widzieliśmy 
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jego wynik w tem, že Anstrya i 
Niemcy zachowały się zupełnie neu- 
tralnemi, gdy Rosya posunęła się 
w Azyi środkowej od Merwu až do 
Penżdeh, zaco w przyszłości, gdy 
Austrya zobaczy iż przyszedł czas 
do posunięcia się po za Bałkany, 
Rosya jej też w tem przedsięwzię- 
ciu mie będzie przeszkadzała. 

I zjazd w ubiegłym tygodniu miał 
to samo nacelu, jeżeli raożemy wie- 
rzyć politykom europejskim. Mó 
wią oni, że: car chce mieć zupełną 
wolność do działania w Azyi Środko- 
wej, za co Austrya może postąpić 
ku górom bałkańskim, Jest to ta- 
jemnicą cesarzy i ich radzców, jak 
daleko się Austrya może posunąć. 
Tymczasem Żąda ona tylko, aby jej 
dozwolono przyłączyć Bośnię i Her- 
cegowirę na zawsze do krajów au- 
stryackicb. Austrya zażądała także, 
aby Rosya poprzestała agitować na 
wschodzie słowiańskim, a zwłaszcza 
w Bośnii i Hercegowinie, co czyni 
od dawnych już lat. 

W wojnie angielsko-rosyjstiej, któ- 
ra niezawodnie prędzej lub później 
wybuchnie, mają Austrya i Niemcy 
odduć Rosyi jak największą ustu- 
gę, tj. mają zmusić sułtana tureckie- 
go do jak najściślejszej neutralno» 
ści w kwestyi cieśniny dardanelskiej. 
Na morzu bałtyckiem bowiem nie 
może Anglia Rosyi zaczepić, i nie 
mogłaby tego uczynić w morzu Czar- 
nem, gdyby wschód do niego, któ- 
rym Dardanele są, był dla niej zam- 
kniętym, 

loną sprawą, którą się miauo aa- 
jąć ua zjeździe w Kremsier, jest kwe- 
stya polska. Rosya uważa Polaków 
za nieprzyjaciół kraju, podczas gdy 
w Austryi cieszą się jaką taką wol- 
pością, o czem świadczy okoliczność, 
iż nawet w mioisteryum austryackiem 
znajdują się dwaj Polacy, Rosyi to 
się nie podoba i dla tego żąda, aby 
rząd austryacki skrócił przywileje 
Polaków. Czusopisma polskie w En 
ropie obawiają się czegoś w tej spra- 
wie, bo telegrumy europejskie z dnia 
26 sierpnia donoszą do główniej- 
szych gazet amerykańskich, iż „Dzien- 
nik Poznański rozpisuje sig w ar- 
tykule wstępnym o zjsździe cesarzy 
a na końcu dodaje: „Dałby Bóg, 
aby ba spotkaniu tem nie uchwalo- 
no niczego, coby było przeciw nam 
skierowane.“ 


———————oE 


Jak można żyć tanio? 


W Nowym Yorku są restauracye, 
w których za trzy do sześciu con- 
tów można zjeść obiad. Czytamy w 
jednej z nowo-yorskich gazęt po- 
między innemi to co następuje: Na 
Pear! ulicy, niedaleko od City-Hall- 
Place znajduje się restauracya, nad 
której wchodem widzimy napis „Lit- 
tle Delmonico*, Na chodniku stoi 
podwójna deska na której są wypisa- 
ne ceny potraw: filiżanka kuwy lub 
herbaty kosztuje jeden cont; talerz 
rosołu i smażona watroba 3 centy, 
deser 2? centy extra. Pomiądzy po- 
trawami, które kosztują 4 centy znaj- 
dują się: duszona wołowina, duszo- 
na skopowina i wieprzowina, peklo- 
wina z kapustą, kotlety skopowe, 
ryby a la mode, kotlety świńskie i 
„porterhouse siteak“. W oknie wisi 
karteczku, która nam oznajmia Że 
smażony mózg z chlebem kosztuje 
3 aenty. lepsze potrawy, jako du- 
szona kurzyna, kotlety cielęce, pie- 
czeń skopowa i smażone jaja, ko- 
sztają 5 centów. W restauracyi jest 
zatrudnionych dwunasta može kel- 
nerów, którzy wciąż są w ruchu, 
aby zadowolnić kostumerów. Teraz 
w lecie ma właściciel tej restauracyi 
około $40 dochodu zimą zuś około 
$60 dziennie. Jeszcze tańszemi s9 
potrawy w restauracyi „Jacka w 
sklepie pewnym na Mulberry ulicy. 
Całe umeblowanie restauracyi składa 
się ze stoła i dwóch stołków. Noże 
i widelce nie są ta znane, Talerze 
są blaszanne. Można tam dostać fa- 
soli (biułego grochu), „hash (sia- 
kankę) i mięsa. Po za stołem Bto- 
jącym przed kuchnią a okrytym ce- 
ratą stoi „Jack właściciel restaura- 
oyi i rozdaje potrawy. Dziesięć rā- 
zy może na minutę bierze ręką fa- 
solę z tuž obok stojącego kotła, kła- 
dzie na talerz, i podaje najbliższe - 
mu człowiekowi, który jednakowoż 
musi kasyerce, córce Jacka, zapłacić 
1 cent naprzód. W przyległej ku- 
chni przygotowuje  potruwy Żona 
Jacka; od czasu do czasu przy chodzi 
z kawałem mięsa w ręku i podaje 
kostumerowi, który za to płaci 2 
centy. Filiżanka kawy i kawał sta- 
rego chleba, kosztują także dna 
centy, Od 800 do 1000 ludzi przy- 
chodzi dziennie do tego miejsce. 'Ta- 
nia róstauracya Żydowska znajduje 
sig w Hester ulicy, w pobliżu Cen- 
ter. Polscy Żydzi uczęszczają po 
największej części do niej. Potrawy 
kosztują od 2 do 5 centów. (iły 
regularny obiad kosztuje 6 centów 
i składa się ze smażonej wołowiny, 
jednego ziemniaka, dwóch kawałków 
chleba, jednej filiżanki kawy, her- 
baty lub mleka i kawałka pasztetu 


(pie). 


Imigracya chinska. 

Jobn Russel Young były poseł a- 
merykański w Ohinach wyraził się 
o imigracyi chinskiej jak następuje: 
Amerykanie mają zupełne złe po- 
jęcie o imigracyi Chinczyków. Z je- 
dynego tylko miejsta imigrują Chin- 
czycy a tem jest Kanton, liczący 
milioa mieszkańców, środek wielkiej 
prowiucyi i uajbardziej na półnoa 
położony port chinski Płynąc przez 
siedm godzin rzeką można się do- 
stać do Hongkong, który jest tek 
dobrze miastem angielskiem jak Li- 
verpool lub Cork. Obinczycy udają 
się do Hongkong i ztamtąd zostają 
wysyłani przez domy angielskie do 
Ameryki. Pomiędzy rządem ame- 
rykańskim i chinskim, bie ma u- 
gody i nie może być, któraby wzbra- 
niata Uhinczykom udać się z Kan- 
tona do Hongkong. Przybywszy 
do Hongkong nie stoją oni już pod 
władzą chińską, lecz pod władzą 
angielską. Stany Zjednoczone więe 
chcąc zapobiedz imigracyi chinakiej 
do kraju, powinny się udać do lorda 
Salisbury, iżby tea polecił guberna- 
torowi Hongkong'u, aby ten nie do- 
zwolił Uhinczykowi wsiadać na okrę- 
ty angielskie płynące do Ameryki, 
Rząd chinski nie dba wcale, aby lud 
chinski wyemigrował, pomimo iż mu 
bardzo nieprzyjemnie, że ludziom z 
innych krajów wolao przybyć do 
Ameryki, Chinczykom zaś nie, 
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POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem, 


— „Niedzielna Kronika Woscho- 
da“ zamieszcza następującą kore- 
spondencyę z Radomia o wzajemnej 
niechęci między Żydami polskimi 
a rosyjskimi: „Nio ominę się z 
prawdą, — pisze korespondent, — 
jeżeli powiem, iź Żydzi rosyjscy cał- 
kiem nie znają swoich braci polskich; 
mówią oni rozmaitemi językami, 
wychowują się wśród pojęć odmien- 
nych, Żyją w inn6m otoczeaiu, a w 
stosunkach wzajemnych panuje mię- 
dzy mimi nieufność i niechęć za- 
bopólna, Trzeba mieszkać w Polsce, 
wśród Żydów polskich, aby praekonać 
się naocznie © tej niechęci, a nawet 
pogardzie dla żydów rosyjskich no 
szących wspólne miano „litwaków.* 
Litwak to człowiek, z którym nie 
wypada mieć stosuaków, to też žy- 
dzi polscy niechętnie przyzwalają 
na małżeństwa ze swymi rosyjskimi 
rodakami, Żydzi rosyjscy płacą 
pięknem za nadobne; Żyd polski, 
wedle ich zdania, jest głupcem, ta - 
patykiem, pozbawionym zdolności 
itd. W Łodzin. p., żydzi dzielą się 
na dwa nieprzyjazne obozy i nawet 
doktor z Żydów rosyjskich nigdy 
przez Żydów polskich wzywanym nie 
bywa. Dziwna rzecz, źle jest Ży- 
dom na Świecie a zamiast solidarno- 
Ści, widzimy niechęć wzajemną i 
waśnie wewnętrzne. Żydom tymcza- 
sem dzieje się daleko lepiej w Polsce 
niż w Rosyj, najprzód dla tego, iż 
w Królestwie, że względu na liczbę, 
przedstawiają oni siłę poważną, z 
którą liczyć się potrzeba i ludność 
miejscowa, doskonale to zrozumia- 
wszy, głęboko ukrywa wszelkie oba- 
wy niechęci; powtóre, żyd dla, Po- 
luka, wskutek ciągłych stosunków, 
przedstawia jakiś żywiół rodzimy. 
Często widziałem przykłady, iż wiej- 
soy arendarze i pachciarze dopu- 
szozani są do wielkiej zażyłości z 
rodziną obywatela i są jej wierny- 
mi sługami i przyjaciołmi,* 

— W Żyrardowie, w Królestwie 
Polskiem, są wielkie fabryki i tam- 
tejsi robotnicy Polacy postanowili 
wygnać z miasta wszystkich robo- 
tników Niemców z zemsty za to, 
Że Prusacy wyganiają Polaków. 

Jakoż niedawno temu zabrali się 
do Niemców. Zrobił się w mieście 
ogromny tumalt. Niemcy wezwali 
policyę na obronę, ale to nie nie 
pomogł». Masiano przywołać woj- 
sko, które tłumy rozpędziło i kilku 
przywódzców aresztowało, 

Gdy się jednak dowiedziano od 
nich, że chcieli tylko Niemców wy- 
goać, wypuszczono wszystkich Z 
aresztu, 

— Straż nadgraniczna w Króle- 
stwie Polskiem wzmocniona teraz 
wojskiem regularnym; na przestrze- 
pi od Kalisza do Aleksandrowa strze- 
że granicy 5900 Żołnierzy rosyjskich, 
co wypadnie na kaźdy kilometr po 
18 pieszych il konnym. Skutkiem 
tego ustał na granicy handel prze- 
mytniczy a zwłaszcza na okowitę. 
Dawniej 40 do 50 przemytników w 
okolicy Strzałkowa trydniło się prze- 
mycaniem okowity, teraz to ustało. 
Po stronie pruskiej na tej cełej linii 
ustawionych jest 150 strażników. 

Rozporządzeniem rządu rosyjskie- 
go w obwodzie granicznym wszy- 
ątkie karczmy wiejskie tak muszą 
być stawiane, aby miały tylko jedno 
okno i jedne drzwi ku wyjściu na 
drogę. Wszystkich innych wejść 
do szynkowni zakazano policyjnie, 
Także iw miasteczkach w pasie 
granicznym gospody podlegają te- 
mu samemu przepisowi, Karczmy 
takie stać mogą tylko w głównych 
ulicach i należy je stawiać zawsze 
tak, aby Żaden inny budynek z niemi 
się nie stykał. 


Pod Prusakiem, 
wW. Ks. Poznańskie. 


— W Lesznie zapanowała wielka 
rachliwośóć w budowli kamienio. 
Budują wielką szkołę katolicką, 
którą obecnie dachem pokryto. W 
rynku wystawił aptekarz p. Janowski 
wielką kamienicg, także przy ulicy 
Święciechowskiej częścią powstało, 
częścią powstaje obeenie kilka ka- 
mienie, tak samo i przy kilku ianych 
ulicach miasta, kto nie buduje nowo, 
ten odświeża zewnętrznie, tak že 
miasto przybiera cor.z odświętniej- 
szą szatę. Do ogólnego tego rucha 
przyczynia sią wielce ta okoliczność, 
Że Leszno staje się coraż większym 
punktem centralnym kolei żelaznych. 
Nowe tory dróg Żelaznych z Me- 
szna do Jarocina i do Krotoszyna 
przysporzą miastu temu wiele rochu 
hapdlowego. 

— W Parzęczewie pod Wielicho- 
wem żyje w dobrach br, Potwo- 
rowskiego starzec, który właśnie 
przed 100 laty się urodził w Boro- 
wie pod Czempinem. Sędziwy ten 
człowiek nazywa się Wawrzyn Tu- 
malski, walczył pod Napoleonem i 
pod ks. Józefem Poniatowskim a w 
bitwie pod Lipskiem juź był doro- 
słym mężczyzną i miał lat 28. 

— W Kozubcu pod Miłosławiem 

rozszerzyła się pomiędzy dziećmi 
krwawa biegunka, a nawel starsze 
osoby na nią zapadały i to tak nio- 
szczęśliwie, że każdy  nieoledwie 
przypadek choroby, tak u dzieci 
jak u starszych kończył się śmiercią. 
Władza  zamkngła komunikacyę 
Kozabca z inuemi wsiami, We wsi 
sąsiedzkiej Piątkowie ma także być 
ta sama epidemia. 
W Michalłczy pod Kłeckiem 
na wieńcu powstała bójka pomiędzy 
nietrzeźwymi uczestnikami, w któ- 
rej parobek Rz., otrzymał pchnięcie 
nożem tak viebezpieczne, Że okazała 
się potrzeba przewiezienia go do la- 
zaretu do Gniezna. 

-— W Gościejewie pod Rogoźnem 
spaliły się w dniu 3 bm. gospoda- 
rzowi Rode stodoła napełniona zbo- 
Żem i owczarnia 4 99o0wcami, -Stra- 
tę obliczają na 9000 mr. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. 

— W Grabowcu pod Szamotułami 
kosiło dwóch robotuików groch w 
niezupełnie trzeźwym starie. Zam 


łożyli się przytem o te, kto pierwej 
skosi pewną przestrzeń, s ponieważ 
obaj siekli porówno, przyszło po- 
między* nimi do kłótni i je- 
deu z nich zamierzył się kosą na 
drugiego. Ten chcące głowę ocbro- 
pić, zasłonił ją rękoma i otrzymał 
tak silne cigcie w rękę, Że takowa 
mn musiała być odjętą. Zawieeiono 
go do Sióstr Miłosierdzia do Pozna- 
nia, z 


Prusy Wschodnie i Zachadnie. 


— Gdańskie Towareystwo kwestar- 
skie odbyło 5 sierpnia na wielkiej 
sali dworca cesarskiego swoje m'e- 
sięczne zebranie, Celem tego To- 
warzystwa jest założyć dla Zacho- 
dnich Prus dom gsierót katolickich, 
Szkoły kwestarskie znajdują Się juź 
w Nowem, Kościerzynie, Chełmnie, 
Packu, Wojherowie, Gniewie, Wał- 
czu, Grudziądzu i Kartuzach. Do- 
tąd zebrano 641 m. 85 f. 

— W lasach wschodniopruskich 
rozmnażają Bię teraz węże w bardzo 
wielkiej ilości; pochodzi to atad, Że 
od czasu, kiedy dozwolono zabijać 
bociany, nie ma ptaków któreby 
węże tępiły. Tak samo zaczęto 
tępić sowy, uważsjąc je za ptaki 
drapieżne. Związek myśliwców wy- 
starał się o naznaczenie kary do 
150 mr. wynoszącej za tępienie sów 
które bardzo są pomccae w tępieniu 
myszy. 

— Pod Wałczem w Prusach Za- 
chodnich spaliła się owczarnia na 
folwarku Dobre, a 4 nią razem 514 


owiec, Owczarnią tę dopiero w roku 


zeszłym nowo postawiono. 


Szlązk. 
— Ma górnym Szlązku wydoby: 


to w r. 1884go węgla 12,267,420 
beczek po 1000  kilogra- 
mów W hutach górnoszlązkich 


w yrobiono żelaza surowego i kutego 


558,200 beczek, stali, 22,555 
beczek. Wartość sprzedanych 
węgli i rudy kruszcowej doszła 


sumy 52,821,148 marek, żelaza 
i stali sprzedano za 50 i pół 
miliona marek. Wartość  ogóloa 
sprzedanego towaru wynosi prze- 
szło 187 milionów marek. W 
kopalniach węgla zatrudnionych 
było 36,500 górników mężczyzn, 3- 
680 kobiet, w kopalniach rudy żelaz 

nej, cynkokowej i ołowianej 12,512 
robotników, pomiędzy temi około 
4 tysiące kobiet. W hutacb żelaznych 
było 13,688, w stalowych 
cynkowych i t. p. blizko 9 tysięcy 
robotników. Suma ogólna robotników 
wynosi 76 tysięcy. 

— Rzadką uroczystość ob- 
chodzili małżonkowie Blaszkowiczo 
wie w Dubieńsku bo przeżyli 65 
lat wszechnie miłowani i szanowani. 
Dla tego nie tylko rodzina, lecz i 
wielu z dala wzięło udział w dniu tym 
radosnym. Przed 10 laty małżon- 
kowie zwiedzili sami Palestynę, 
Egipt i Rzym. Rodzina ofiarowała 
przez prawruka jabilatów piękny 
krzyż i sztuczny bukiet z blachy że- 
laznoj, wyrobionej w Bismarckhucie. 
Małżonkowie mogli sami jeszcze z 
towarzystwem  pójsć do kościoła, 
gdzie im ks. proboszcz pobłogosławił 
i pięknie przemówił. Poczem nastą- 
piło „Te Deum** i sakramentalne 
błogosławieństwo, 

— ,,Katolik** zaczepiany 
ustawicznie przez niemców, że na 
Górnym Bzlązku szerzy jakąś wiel - 
kopolską agitacyę, dla Prus bardzo 
wrogą i niebezpieczną, broni się w 


sposób jasny, prosty, przekonywają * 


cy i pisze tak: 

„Polskie plemię nikomu nie 
szkodzi, ani wody nie mąci. My 
chcemy tylko utrzymać to, co Bóg 
stworzył, aby to, co z natury jest 
polskie, pozostało polskie. My się 
bronimy tylko, nikogo nie zacze. 
piamy. My nie chcemy, aby nam 
odbierano, lecz nikomu nie nie 
odbieramy. „Każdemu co mu nas 
leży!“ My chcemy, aby Niemcy i 
Polacy żyli w zgodzie obok siebie i 
ze sobą, My chcemy, aby było tak 
jak dawniej, aby uczono polskie dzieci 
na podstawie języka ojczystego, aby 
w urzędach ludzie polscy mogli się 
porozumieć za pomocę języka oj- 
czystego ustnie i piśmiennie. 

Więcej nie chcemy, wszystkie 
inne cele, (które przeciwnicy nasi 
nazywają wielkopolskim „gross -pol - 
nisch‘) są bajką, są wymysłem 
przeciwników. My w sprawy wiel- 
kiej polityki nie mięszamy się wca- 
le, o przyszłość się nie pytamy. 
Nam chodzi o praktyczne potrzebne 
potrzeby życia codziennego, aby te 
były urządzone na podstawie bos 
skiego prawa natury.“ 


Pod Austryakiem. 


Galicya. 

W Wojniczu, w powiecie 
brzeskim, ogień— według zachodzą- 
cych postlak—zbrodniczą podłożony 
rąką w nocy, zniszczył sześć sto- 
dół z tegorocznym plonem gospo- 
darzy i wyrządził szkodę na 6000 
złr. Plony spalone nie były wcale 
ubezpieczone, z budynków zaś jedna 
tylko stodoła, Faergicznemu ratun- 
kowi jedynie zawdzięczyć należy, 
że ogień mie przybrał większych 
jeszcze rozmiarów. Dochodzenie 8%- 
dowo-karne jest zarządzone. 


— Radujcie się łysi. 
Pewien bogaty piwowar z Hambur- 
ga umierając zapisał w testamencie, 
roczną rentę tysiąca talarów czło 
wiekowi najbardziej łysemu w mieście 
rodzinnem. ` 

Wyznaczeni zostaną co rok 88- 
dziowie, którzy liczyć będą włosy 
ubiegających się o nagrodę Łysia. 

W razie gdyby dwóch lub więcej 
kandydatów miało tę samą liczbę 
włosów, to nagroda a ay AP naj: 
młodszemu. 

Na koniec jeżeli się kiedyś trafi 
człowiek absolutnie łysy, wtenczas 
otrzyma on cały kapitał, a nagrody 
ustaną. , 

Ileż to ludzi 


będzie wyrywało 
włosy!? - 


Karbonaryzm we Wło- 
szech. 


Nie jest tu już mowa o tym stra- 
szliwym stowarzyszeniu tajemnym, 
które przez tyle lat wstrząsało kró- 
lami na tronacb, bo stowarzyszenie 
to znikło od lat wielu. Ale zorga- 


nizowali sig pod tą samą nazwą ban- 


dyci, i o tych to carbonari (węgla- 
rzach) mówić będziemy. 

Po upadku rzeczypospolitej rzym- 
skiej roku 1849go karbonarze Ściga- 
ni przez sąd papiezki, wyszli z kra- 
ju tłumnie i osiedli w Konstantyno 
polu, gdzie założyli rząd tajemny, 
który sieci swe rozciągnął na mo- 
rze Czarne, wybrzeża Syryi, Egiptu 
i na Maltę. 

Wodzem ich, człowiekiem pełnym 
śmiałości, prawdziwy Rocambole, 
jest czy był rodowity z Ankony mie: 
szkaniec, Bacearipi. Czynności ich 
były bardzo proste: każdy okręt han- 
dlowy przepływający Bostor musiał 
im opłacać podatek, a biada okro- 
tow k*óry się starał od niego u- 
wolaić. Czasami wszczynali oni 
czeczywiste bitwy z policyą turecką 
i uważali się za prawdziwych panów 
Bosforu. 


Po wypadkach roku 1860go wró- 
cili karbonarzy do Włoch i odzna- 
czyli się sławną kradzieżą banku 
Parodi. Ceneri, jeden z ich przy 
wódzców, został schwytany, ale 
uciekł, dzięki zabiegom pewnej wy- 
sokiej osobistości. 

Skoro Baccarini powrócił do Włoch, 
postarał się zaraz o złączenie wszy- 
stkich karbonarów, zebrał wszystkich 
zwoleoników, wziął ich pod żelazną 
karność i zjedoał s bie tym sposo- 
bem władzę, której każdy zdawał 
się obawiać. 

Pewnego daia jeden z jego pod- 
władnych, vaz wiskiem Orazi, zranił 
jednego z kuzynów (tak się bowiem 
oni nażywają między sobą). Wy- 
soka rada skazała go na Śmierć. 

Orazi, uciekł, ale dobrzy kuzyni, 
ukrywając wyrok, kazali mu powie- 
dzieć, žo otrzyma przebaczenie, jo- 
żeli się ze swym nieprzyjacielem 
pojedna, i Że nawet pomogą mu 
przejść do Grecyi, 

Zanadto łatwowierny Orazi udał 
się na oznaczoną Bobazkę do Posa- 
tora pod Ankovą i tam w mieszka- 
niu proboszcza wypił ze swym 
przeciwnikiem tak zwane wino po- 
jednpania; potem wsiadł do doróżki 
z trzema kuzynami, którzy mu za- 
dali trzydzieści trzy pchnięć szty- 
letem i pochowali na polu Żyta. 

Policya odkryła morderstwo i o- 
głosiła listy gończe ża mordercami, 
oraz jako wspólników zbrodni are- 
sztowała proboszcza i doróżkarza, 
których na trzeci dzień znaleziono 
zamordowanych w więzieniu. Kar- 
boparzy zabezpieczyli sobie ich mil- 
czenie. 

Dwóch zbiegłych morderców zo- 
stało zadenuncyowanych przez szpie- 
ga i sprowadzonych do Włoch. Na- 
zajutrz azpieg został zasztyletowa- 
ny na plaon konsulów. 

Nareszcie Fryderyk Baccarini wy- 
myślił wielkie przedsiębiorstwo: złu» 
pienie poczty indyjskiej, Rzecz sig 
nie udała zopełnie, ale ża to ukra— 
dli dwa miliony banknotów, Pamię- 
tne te dobrze, jak zręcznie, tak 
że nikt nio mógł się spostrzedz, po- 
dłożyli oni kufer drzewem napeł- 
niony, a skradli kufer z tą sumą 
pieniędzy z pociągu jadącego z An- 
kony do Genny. : 

Nikt pie Śmiuł aresztować Bacca- 
riniego, chociaż wiedziano, iž on to 
jest sprawcą kradzieży, gdyż mó- 
wiono, iż jest on protegowanym przez 
pewnego posła, Do tego stopnia to 
doszło, Że inspektor policyi powta- 
rzał często: „Niepodobna mi uwię- 
zió Baocariniego, jeżeli nie będę 
miał pozwolenia na aresztowanie po- 
sta X.“ : 

Wkrótqe potem biedoy ten urzę- 
dnik, pisze dziennik „Lomberdia*, u- 
marł na straszliwą chorobę. Żona 
jego, która takže była wmięszaną 
do tej sprawy, wysłaną została przez 
dobrych kuzynów do Aleksandryi, 
którzy ją zamordowali zaraz przy 
jej przybyciu tam dotąd. © 

Władza  Baccariniego nio miała 
granic, Kazał on sobie wydawać 
akta procesów swych towarzyszów 
i niszczył te potępiające świadectwa. 
Podczas procesu jego przyjaciel Ja- 
moco, napisał był do wszystkich sę- 
dziów przysięgłych, między którym 
był i jeden poseł, prośbę o wyrok 
przychylny. 

Wozycg * Ankonie byli mu po-i 
słuszni. Zapewniał on sobie wielką 
popularność hojnemi datkami, jakie 
rozdzielał między ubogich. Był on 
prawdziwym dyktatorem. 

Po kradzieży dwóch milionów o- 
puścił Ankong, ale widząc swych 
przyjaciół w niebezpieczeństwie wró- 
cił do tego miasta w odzieży staru- 
szki i zamieszkał u la. Morelli, o 
kilka kroków od policyi i zostawał 
tam przez półtora roku, prowadząc 
Życie wesołe i bardzo wystawne, Nikt 
nie śmiał go zadenancyować. Nie 
dobrze było okazywać się względem 
viego ciekawym.  Służąca pewna, 
która polewając kwiaty zanadto sig do 
niego zbliżyła, została strącona z ta- 
rasu i roztrzaskała sobie czaszkę na 
bruku. 

Inna służąca umarła po zjedzeniu 
zatrutych cukierków. 

Wspólników Bacecariniego uwolnio- 
no, to znaczy, že wcale ich nie nie- 
pokojono. Potem dowiedziano się 
niezadługo, że Baccarini zachorował, 
a pewnego pięknego poranku Morolli 
przyszedł na policyą oznaj mić śmieró 
jego. Władze pobiegły sprawdzić 
zgon bandyty. Ale wprawni lezarze 
oświadczyli, że trupa nie było mo- 
žna rozpoznać. | każdy Włoch wie- 
rzy do dziś dnia, že le gran mae- 
tro della luce (wielki mistrz 
Światła) nie umarł jeszcze. 

Lud opowiąda sobie, Że jest on w 
Tripolis i że napisał do rządu wło- 
skiego, iž jeżeli mu dadzą list ubez- 
pieczający, to przyjedzie świadczyć 


odor J. Wikaryasz, 


miarę. 


Niemcy i Hiszpania. 


Pomiędzy Niemcami i Hiszpanią 
powstało w ostateich tygodniach 
nieporozumienie dość znaczne, a to 
z powodu, iż Niemoy zat syys 
karoliaskie na Oceanie spokojnym, 
do których Hiszpania juž dawno so- 
bie rości pretensye, Wyspy Karo- 
lioskie leżą na północod wielkiej wy- 
spy Nowej Guinei i na wschód od 
wysp filipińskich należących do Hi- 
szpunij, która także odkryła wyspy 
karolińskici dla tego też uważa je 
za swoje. Nie utrzymywała na nich 
wprawdzie ani wojska ani urzędbi- 
ków, ponieważ lud zamieszkały na 
tych wyspach jest dzikim i ubogim 
i nie mogłaby z niego ciągnać ža- 
doych podatków a utrzymanie woj- 
ska i urzędników byłoby tylko tem 
większym ciężarem dla jej skarbca, 
w którym tak jak iak nie ma za- 
nadto pieniędzy, — 

Regd niemiecki, który w czasach 
ostatuich zabiera „kraje w każdej 
prawie części Świata, aby zakładać 
kolonie, widząc wyspy owe nieza- 
jęte, wysłał do nich flotę, któraby 
je w imieniu Niemiec zajęła. Rząd 
biszpański dowiedziawszy się o tem 
uwiadomił gubernatora swojego na 
Filipinach, aby wysłał do každej z 
wysp Karolinskich ookolwiek woj- 
ska i okręty do portów, by Bię sprze- 
ciwić ich zabraniu przez Niemców, 
Rozkaz ten przyszedł za późno, 
gdyż wyspy jak były zajęte, gdy 
Hiszpanie do nich dopłyngli, 

Król Alfons jako i też lud hisz- 
pański zaprotestował przeciwko ta- 
kiemu postępowaniu Niemiec, w wszy- 
stkich większych miastach odbywa- 
ły się demonstracge anti-niemieczie; 
ambasador zaś niemiecki w Madry- 
cie ukrywał się przez kilka dni w 
budyoku poselstwa niemieckiego, 
gdyż się obawiał iż Hiszpsnia 2em- 
szczą się na jego Osobie za krzy- 
wde, którę im rząd niemiecki wy- 
rządził, lecz widząc Że rozjątrzenie 
ludu się nie zmniejsza wyjechał do 
Berlin». 

Bismarck odpowiedział w prawdzie 
ba protest hiszpański bardzo umiar- 
kowanie, lecz nie uznał jednakowoż 
praw hiszpańskich do-owych wysp, 
zapropovował jedynie sąd polubowny 
któryby sprawg tę rozstrzygnął, 
Sędzią polubowny m zaś ma być mo- 
carstwo jakiekolwiek sprzyjające tak 
Niemcom jak i Hiszpanii 

Francuzi naturalnie cieszą się z 
tego zawikłania Niemiec, chwalą 
rzyd hiszpański, że tak stanowczo 
Niemcom odpowiedział, burzą go 
jak najbardziej i radziby byli nawet, 
gdyby między dwoma temi państwa- 
mi wybuchła wojoa. Pogłoski cho- 
dzą nawet, Że Francya zawarła z Hi- 
szpanią przymierze. 

W przypadku wojny nia mogłyby 
Niemcy wiele co zrobić Hiszpanii, 
ponieważ wojsko niemieckie nie mo - 
głoby się udać lądem do Hiszpanii, 
do której droga przez Franeyę pro- 
wadzi, Na morzu zaś jest Hiszpa- 
nia tak silną jak Niemoy. Wojva 
byłaby zresztą wielce kosziowny rze- 
czą tak dla jednego, jak i dla dru- 
giego państwa. 

Gdyby Hiszpaaia, miało się zgo- 
dzić na sąd polubowny, natenczas 
zabrałyby Niemcy owe wyspy, gdy- 
by zostało uznanem že Hiszpania 
nie ma do nich praw — w razie 
przeciwnym cofugłyby się nie utra- 
oiwszy ani honoru ani godności, 

Zachodzi jednak ta okoliczność, Że 
Hiszpanie teraźniejsi są jeszcze tak 
dumnymi, jak byli1ch praojyowie za 
czasów Karóla V., który się szczy- 
cił że w państwie jego nigdy nie 
zachodzi słońce, i łatwo może być 
Że nie przyjmą propozycyi Bismac- 
cka, W tym przypadku nie obyło- 
by się bez wojny i nie wiadome ja- 
kie w tym razie komplikacye mo- 
głyby zajść w Earopie. Wojna jak 
najkrótsza nawet kosztowałaby wię- 
kszą sumę pieniędzy, jaką | w dwu- 
dziestu latach wszystkie kolonie nie- 
mieckie nie będą warte, — | 


Sudan. | 


Depesze, które potwierdzają fmierć 
Mahdego, doniosły zarazem, žo Ka- 
lifa Abdułła jest synem Bicalry co 
dopiero zmarłego Mahdego,. któro- 
mu na im'ę było Machomet Achmed, 
a przez którego niedawno zsmiano- 
wanym został naczelnym dowódzoą 
wojska zebranego pod miastom Om- 
durman. Zmarły Mahdi zaiorzał 
z wojskiem tem pójść do Egiptł. Całe 
nazwisko obecnego wodza hyi te- 
raz, jak niżej: Abduwiła Selin® Ben 
Ismail, podczas gdy doty,bozas 
miał oo tylko tytuł ,,Saulislq Bra", 
to jest naczelnie dowodzącego „/rzy- 
branie tytuł „Kalifyć po śBlerci 
swego stryja, oznaczać ma pa Bać: 
dobnie, że tenże się uważa) nie 
tylko jako naczelną głowa w 
sprawach religijnych swych wiern ch, 


w procesie, jaki wytoczono adwoka- ale, že oraz jest ich istotnym padu- 


towi Lopez o przechowanie miliona 
lirów. k, * 

Qzy to legenda, czy prawda, o tem 
dowiemy się niebawem. 


jącym. Wiadomo bowiem, że i 
następcy proroka Machometa priy- 
bierali tytuł Kalify, który potem z 
kolei przechodził na sułtanów Big- 


POLECA 
SWÓJ 


b Skład krawiecki 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów , męzkich, 

Ń5 bielizny (koszul wierzchnich 

( ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy i t. d. 


Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dlą księży wyka 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 


Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL. 


dadu, Kordowy w Hiszpanii i na 
władzców Egiptu, aż ostatnie w roku 
1517 po zdobyciu Kairu tytuł ten 
przybrał sułtan turecki Selim I. 
Machomet Achmed, zdaje się, umarł 
w obozie pod Omdarmanem, który 
to obóz dopiero po zakończeniu po- 


Stu „Ramazan“ miał zamiar opuścić, 
aby pójsć do Egiptu, śmieró jego 


Rh wedle podań wisrogodnych 
zaszła w dniu 29g0 czerwca, a więc 
w czasie postu cały miesiąc trwają- 
cego. Jakoż w rzeczywistości już 
przed dość dawnym czasem donosiły 
dzienniki arabskie, że w obozie pod 
Omdurmanem pokazujesię ospa. Mahdi 
pozostawia dwóch synów, z których 
storszy lsmail ma dopiero lat 14, 
także pozostało po nim kilka córek. 
Wedle zwolenników  Machometa 
Achmeda nie może teraz juź nikt 
jako „Mahdi* występować, ponie- 
waż proroctwo wyraźnie powiada, 
Że jeden tylko Mahdi istnieć bę- 
dzie, 


er 


Chiny. 

Listy prywatne, które w tych 
dniach nadeszły z Chin, donoszą o 
niezmiernej powodzi w Kantonie i 
okolicy co następuje: Powódź była 
najstraszliwszą jaką od lat 80 w 
Kantónie zaznano. Przeszło 10,000 


ludzi zaginęło, a wiele więcej je- 
szcze umiera z głodu. Całe wsie 
znikły zupełnie z ziemi i prawie 


cały zbiór ryżu i jedwabiu został 
zniszczony. Cena ryżu poszła o 18 
proceat w górę. Zgubny deszcz pa: 
dał w końcu lipca; wskutek tego 
wystąpiły rzeki ze swoich koryt. 
W ulicach Kantonu stojała woda 
przeszło tydzień. W Seg Ni utoro: 
wała sobie woda drogę przez mur 
otaczający miasto i kilka tysięcy 
ludzi znalazło śmierć w nurtach. 
W oda zalała całą okolicę. _ Cudzo: 
ziemiec, który był Świadkiem na- 
ccznym spustoszenia,  don'si, iż 
pewnego dnia stanął ze statkiem, w 
którym mieszkał, w pobliżu zaga - 
jenia bambusowego. Nazajutrz sto- 
jał statek ponad wierzchołkami 
trzciny bambusowe). W innych miej 
scach wzniosła się woda o 40 stóp. 
Mieszkańcy wsi zalanych obozowali 
na wierzchołkach gór. W Kun Nin, 
miejscowości położonej nad rzeką 
poboczną, utonęła większa część 
mieszkańców, niektórzy udali się na 
przyległe pagórki, lecz woda dosię- 
gnęła ich także i wszyscy znaleźli 
śmierć. 17 studentów chińskich, 
którzy w łodzi chcieli udać się do 
wiosek, zkąd pochodzili, utonęli 
wskutek przewrócenia się łodzi. W 
niektórych miejsccwościach przywią: 
zali rodzice swoje dzieci do wie» 
rzchołków drzew, lecz drzewa zo- 
stały poobalane a dzieci zginęły. 
Takie i tem podobne sceny odgry- 
wały się tam. Wskutek powodzi 
została nawet woda do picia ze- 


psutą. 


—206—— 


Humor i prawda, 


— Z teki nauczyciela 
wiejskiego. 

— Trzy bułki a jedna jest? 

— Cztery bułki. 

— Cztery bałki a jedna czyni? * 

— Pięć bułek. 

— Pięć bułek a jedna jest? 

— Już dla mnie dosyć, panie 
nauczycielu. 

— Nauczyciel. Pan Bóg. 
wypędził Adama i Ewę z raju i 
postawił strażą przy jego bramie 
anioła z mieczem ognistym? Rozu- 
miecie? Kogo tedy postawił Pan Bóg 
na straży? 

— Dudek (podnosząc palec). 
Wiem, proszę pana nauczyciela, 
aniół z organistą. : 


* Ekonom: „Kuba, po co idziesz 
z latarnią do stodoły?“ 

Kuba: „Bo stodoła do latarni 
nie przyjdzie. ** z 

* Walek (do profesora:) „Pan 
taki uczony, niechże mi to wytłu- 
maczy co starsze, księżyc czy słoń: 
ce?'** 

Profesor: „Trudna odpowiedź 
na takie pytanie.“ 

Walek: „A ja wedle siebie my- 
Ślałem, że księżyc starszy, boć to 
on już należy do rodzaja męzkie- 
go." 

* Ślusarz: Przy najlepszej 
chęci nie mogę tego zamku otwo : 
rzyć. 

Emma: Mamo, poślij po zło- 
dzieja, ten go otworzy z pewnością. 

* Major (do żołnierza): Umiesz 


pływać? 

Żołnierz: Tak jest, panie 
majorze, 

Major: A gdzieżeś się nau- 


czył pływać? 
Żołnierz: 


W wodzie, panię 
majorze, 


s 
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Najtansze miejsce na swiecie 


za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE WYPŁATY 


znajdziecie u 


JAMES" CASEY, 


147 i 149 W. Madison ulica, rog wa 


Całe umeblowanie pokoju bawialnego $35 do $300 


Umeblowanie izby 
Nofki, Stoły, 


Łóżka, 


-.  $25 do 


$250 


Halltreea składane 


Łóżka 
i zresztą wszystkie 


Sprzęty 
Aksamitne 
Brukselskie Dywany 


Domowe. 


Obicia 


Ingrain 


Kobierce 


Piece do gotowania 
Piece do grzania 


Szafy do lodu 


Powoziki dla dzieci. 


krętowe 


Najtańsze Karty'0 
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z śpi ch 


snprowadzejący swych krewnych p 


sadów czaki 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UWAZETY PoLSKIEJ” 
533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
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Do urzędnika w biórze, gdzie się 
wydaje „license“ dla csób mających 
chęć połączyć się węzłem małżeń- 
skim, przybyła w 'jedoyra 2 osta- 
tvich dni szczególua para. On był 
60 letnim Niemcem, ora zaś 40 
letnią jasncwłosą córą Norwegii. 
Kawaler umiał tylko po niemiecku,, 
młoda panna tylko po norwegsku. 
Aby zrozumieć o coo parze chodzi 
trzeba było zawołać tłumacza, który 
znał język angielski, norwegski i 
niemiecki. Za jego pomocą odebra- 


ła para pożądany „license* i vszczę- 


śliwiona wróciła zkąd przyszła, 

— Na pomnik joner. Granta ze- 
brano juž w Chicago 46,000 dolar. 
Braknie jeszcze $10,000. 

— We czwartek obahiodzono uro- 
czyści: jabileusz 25 rocznicy zało- 
żevia akademii ów. Serca pa W 
Taylor ulicy. O godzinie 9 celebro- 
wał ks. Zealand solenną sumę, przy 
której asystowali rektor kolegium 
ów. Ignacego i księża Molitor, Gal- 
ligan i Gill. Przytomnym był także 
najprzewielebniejszy arcybiskup, wi- 
karynsz jeneralny C>uway i wielu 
innych księży, Kazanie miał arcy- 
biskup. 

— Maryanna Kapowska, 25 letnia 
polska niewiasta, Została w piątek 
ubiegłego tygodnia przejechana i 
zabita przez pociąg Baltimore i O- 
hio kolej, podczas gdy na torze w 
pobliżu 87 ulicy (Hyde Park) zb'e- 
rała ziarnka kukurudzy. 

— Ose $ 85, które Mulkowski, 
morderca Kledziakowaj, miał był u- 
kraść, znalazły się tam, gdzie były 
schowane tj. w sienniku, 


Morderca Kledziakowej. 

Tajnej policy udało sie wykryć 
mordercę Kledziakowej, o której 
gwałtownej śmierci donieśliśmy w 
zeszłym numerze Gazety. Jak wia- 
domo zabrali mordercy oprócz pies 
niędzy także zegarek i jeden czy 
dwa pierścionki i inne klejnoty. 
Policya domyślając się, że morder- 
ca będzie chciał przedmioty owe 
zastawić lub też sprzedać, przeszu - 
kała wszystkie lombardy w mieście, 
lecz napróźno. Poczęto się wypyty- 
wać u jubilerów. U Augusta Tesza, 
jubilera na Noble ulicy w poblitu 
krzyżówki Chicago i Northweste rn 
kolei dowiedziano się, że w sobotę, 
w którą morderstwo zostało popełm 
nione, przybył do niego o 4 godz. 
po południu człowiek z zapytaniem 
czyby nie chciał kupić srebraego 
zegarka i starego pierścienia złotego. 
Na odpowiedź potwierdzającą, wy - 
dobył nieznajomy owe przedmioty, 
za które Tesz mu zapłacił $ 6. 
Podług opisu Tesza poznał poru- 
cznik Johnson, iż owym nieanajo- 
mym był brat macochy Kledziaka. 
W towarzystwie młodego człowieka, 
którego w dniu morderstwa widzia- 
no w pobliżu domu  Kledziaka, 
spotkała go policya we wtorek po 
południu w salonie Fr. Smentka 
pod No. 416 Elston Ave. Areszto- 
wano ich natychmiast i odprowadzo- 
no do więzienia, Prawdopodobny 
morderca mówił, że się nazywa 
Mulkovski (znany jest także pod 
nazwą Fran. Nawrocki i Franc. 
Tomaszek) i że w starym kraju był 
skazanym na dożywotne więzienie, 
Przez lat 22 był w domu poprawy 
w Rawiczu w W. X. Poznańskiem, 
został niedawno temu ułaskawiony 
i przybył praed 5 miesiącami do 
Ameryki. 

Towarzyszem Mulkowskiego jest 


near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


CHICAGO III. 


niejakiś Aug. Petrykus, który poznał 
się z nim od 4 czy 5 tygodni, od 


którego to czasu wciąż w towarzy 
stwie jego s'ę znajduje. 
twierdzili 
są niewinnymi, 
wytłumaczyć, gdzie w dzień mor- 
derstwa się znajdowali. Sąsiedzi 
Kledziaka zaś twierdzą, że obydwóch 
w dniu tym widzieli w pobliżu do - 
mu Kledziaka. 

Przy póżwiejszej _indagaoyi oka- 
zało się, że Malkowski podarował 
14 letniej Maryannie Stefańskiej, 
której rodzice mieszkają pod No.402 
Elston Avenue, pierścionek, który 
ukradł w mieszkaniu Kledziaka; 
innym dziewczętom dał także różne 
biżuterye, jako to: kolczyki, brożki 
i inne przedmioty, które były wła- 
sncścią zamordowanej niewiasty. -— 
Trzeba tu nadmienić, że Mulkowski, 
gdy go aresztowańo, miał przy 80» 
bie nóż, na którym się znajdowały 
ślady krwi. 

Podczas  indagacyi półaiejszej, 
oświadczył Petrykus, że w piątek 
udał się z polecenia Mulkowskiego 
do żony Kledziaka, aby się wywie- 
dzieć, o którym czasie jej mąż po - 
wraca od pracy; stanowczo jedna -~ 
kowoż zapiera, że brał udział w 
morderstwie. 

W ntancyi Mulkowskiego pod No. 
61 McHenry ulicy znaleziono także 
dubeltow y pistolet, który został 
przez świadków uznany z2 własność 
jego. Pistolet ten był zbroczony 
krwią i nie ma wątpliwości, że 
Mulkowski bronią tą zabił nie 
szczęśliwą niewiastę. Z listu zna« 
lezionego w kufęrku zbrodniarza 
domyśla się policya, iż Mulkowski 
nie został ułaskawiony w starym 
kraju, lecz z Rawicza uciekł. Po~ 
licya tutejsza udała się piśmiennie 
do zarządu domu poprawnego w 
Rawiczu, aby się dowiedzieć o 
bliższych sz czegółach życia Mul- 
kowskiego. 


WASHINGTON. 


Washington, 26 sierpnia. Naz 
czelnik bióra indyańskiego rozpo= 
rządził, iżby agent rozdzielał po~- 
trzebną żywność pomiędzy Utesów, 
pomiędzy. którymi panuje głód. Ma- 
ją dostać co tydzień dziesięć tysięcy 
funtów mięsa i trzy tysiące fuatów 
mąki. 

Washington, 21 sierp. Poczt- 
mistrz rozporządził, 
pojących miastach ustanowiono 
więcej listonoszów a mianowicie: 
po jednym w Columbus, Canton, 
toledo i Zauesville w stanie Ohio, 


Ind.; 85 w Chicago, 8 w Cincin= 
nati; po dwóch w Des Moines, Ia., 
Grand Rapids, Mich., Nashville, 
Tenn., Omaha, Nebr.,i Spriogfield, 
; 5 w Detroit; 6 w Kansas Oty 
3 w Milwaukee i po 4 w Minnea 
polis, Pittsburgu i St. Paul. 
Washinglon, 28 sierp. Minister 
spraw krajowych wydał wyrok 
bardzo ważny względem praw na- 
turalizacyjnych. Niejakiś Ross zajął 
rolę na mocy prawa uprzedniego 
zakupienia (preemption-law) myśląc, 
że oświadczenie jego ojca, iż stanie 
się. obywatelem St. Zjedn., daje 
mu prawo do zajęcia roli, pomimo, 
iż ojciec jego nie stał się obywate- 
lem tj. nie wystarał się o drugie 
papiery. Nim poznał swoją omyłkę, 


Obwinieni 
podczas badania ich, że 
nie mogli się atoli 


aby w nastę=' 


w Scranton, Pa., i w South Bend,- 


nim się wystarał o papiery obywa- 
telskie dla siebie i na nowo chciał 
ową rolę zająć, nabył ją niejakiś 
Poole na mocy homestead prawa. 
Minister uznał, że Poole ma prawo 
do owej roli, gdyż w czasie gdy ją 
zajął, Ross nie był jeszcze obywa- 
telem. 

— Władze pocztowe w Washing 
tonie poleciły ministrowi finansów, 
iżby listy, gazety i inne przedmioty 
pocztowe przychodzące z Canady, 


kazał przowietrzyć, aby przez to 
zapobiedz wniesieniu ospy, która 
się ccraz bardziej 'w Canadzie 
rozszerza. 


=o aka M 


AMERYKA. 


Do New Kiowa w Kansas przy- 
były cztery kompanie piechoty i trzy 
konnicy, które mają wypodzać trzo- 
dy chodowników bydła z terytoryum 
indyańskiego, gdyby te do prze- 
znaczovego termina nie były upro- 
wadzone. 

— Zdaje się, że rząd nie będzie 
mógł tymczasowo zupełnie wstrzy- 
mać imigracyi żebraków (paupers) 
do Stanów Zjednoczonych. Wiado- 
mo, iź 53 cyganów przybyło w lipcu 
do Nowego Yorkv, których na tym 
samym okręcie, ca którym przybyli 
żnów odesłano, Później dowiedzia- 
no się, ża około 50 cyganów przy- 
było z Canady do Vermont i znaj- 
duje się w drodze ku poładniowi, 
Władze vtrzymują, Że statek „Chateau 
Leoville zawiózł ich do Halifax i 
tam wylądował, zkąd przez Canade 
do Stanów Zjednoczonych się prze- 
dostali, Doniasiono o tem władzom 
w Washiogtonie, Naczelnik bióra 
dla Żeglugi twierdzi, że w sprawie 


wspomina tylko o takich którzy na 
okrętach przybywają. O przyby- 
wających na kolejach Żelaznych nie 
ma wzmianki. Sprawa ta zostanie 
przedłożoną kongresowi. 

— W następujących miastach w 
stanie Wisconsia nastanie od 1 pa- 
ździernika system sjiesznego wysy- 
łania listów: Milwaukee,- Appleton, 
La Crosse, Oshkosh, Fond du Lac, 
Green Bay, Janesville, Racine, Eau 
Claire, Neenab, Sheboygan, Water- 
town, Portage, Oconto, Stevens Point, 
Wausau, Beloit i Manitowoc. 


Richland powiat w Dakota Ter. 
ma na 9055 mieszkańców 90 szkół 
publicznych (jedną na 10 ludzi) i 
20 kościołów (jeden na 450 mie- 
szkańców. ) 

— W szczególny "m chciał się 
zabić w tych dniach niejakiś Jvhn 
Hughes, w Brooklynie. Poszedł na 
miejsce, gdzie było wiele kamieni, 
schwycił za jeden rzucił w górę i 
podleciał pod kamień, tak iżby ten 
mu spadł na głowę. Pierwszy ka - 
mień zadał mu tylko głęboką ranę 
w głowie. Schwycił potem za dru- 
gi i trzeci i t d. i miał już kilka- 
naście ran w głowie, gdy szezęśli- 
wym przypadkiem nadszedł policyant | 


i zaprowadził go do więzienia 
-— W stanie Florida sprzedaje | 
się lód po 10 centów za funt. 
T METS 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwaukee.) , 

Z Mlwaukea donoszą pod dniem 
28 sierpnia; Wóz patrolowy został 
dziś wysłany do miejsca, gdzie się 
znajdują maszyny hydrauliczne 
(water-works), po l3letniego Karola 
Schroeder, który umierał, jak się 
zdawało. Przokonano się jednakowoż, 
iż przyczyną jego choroby była 
wódką. Otrzeźwiawsży  cokolsiek 
opowiedział, iž „gdy był zajęty ło- 
wieniem ryb, przybył da niego nie- 
znajomy człowiek i posłał go po 
wódkę. Gdy powrócił z pełną 
butelką, przymusił go ów niozaajo- 
my do picia, gdy nie chciał wlał mu 
w gardło wszystko cobyło w butelce, 
Upił się chłopiec naturalnie i wpadł 
w wodę a byłby się niezawodnie u- 
topił, gdyby przypadkowo nie byli- 
ua deszli chłopoy, którzy go wyrato- 
wal. Policyą Śledzi za nieznajomym, 
który przymuszał chłopca do picia, 
Rodzice S$chroedera mieszkają pod 
No.740 Buffum ul. 


—— o —— 


Osobliwszy pojedynek. 

Pewien major angielski, wyzwał 
kapitaoa amerykańskiego na pojedy - 
nek, Tep jednakże. zamiast odpowie- 
dzieć wprost na wezwan je, upraszał 
wprzód o rozmowę. Anglik czyniąc 
zadość tej prośbie udał się do na- 
Amerykanina i zastał go 
siedzącego spokojnie z fajką na 
małej beczułoe.  ,„Jestem nędznym 
Amerykanioem— ozwał sig kapitan— 
i nigdy jeszcze w Życiu nie strzela» 
łem z pistoletu, Pojmiesz pan tedy, 
e w pojedynku na pistolety miałbyś 
pan niezmierną przewagą nademną. 
Ale widzisz pan te dwie beczałki z 
prochem? Wydrążyłem w każdej a 
nich dziarkę i kazałem powtykać 
loaty.  Chciejże pan usiąść z łaski 
swojej na tej drugiej boczułce; ja 
każę pozapalać lonty, a kto zdoła 
wysiedzieć dłużej nie drgnąwszy ani 
razu, wyjdzie jako zwycięzca z tego 
pojedynku.* W namiocie było pełno 
oficerów, których ubawił ten dzi- 
waczny pomysł starego wilka (jak 
zwykle nazywali kapitabw), i majoro- 

ì ` angielskiemu nie pozostawało 
nie innego jak tylko przystać na tę 
propozycyą. Dano znak. Kapitan 
palił z vajwiększą obojętaością swo- 
ją fajkę, nie troszcząc sią wcale o 
tlejący coraz dalej lont; gdy prze- 
ciwnie Anglik, chociaź mu nie zby- 
wało Da odwadze, nie mógł się 
powstrzymać, by nie spoglądać co 
chwila z pewną niespokojnością na 
swój lont. Widzowie oddalili się 
jeden po drugim z niebezpiecznego 
obrębu oczekiwanego wybuchu i za- 
paśnicy pozostali sami. Nakoniec 
gdy ogień tylko kilka cali jeszcze 
był oddalony od beczułki, nie mógł 
major wytrzymać dłużej; zerwał się 
zgasił swój loati zawołał: „,Ależ to 
rozmyślne morderstwo panie kapita- 
nis! Wyciągnij pan swój lont, ja u- 
stępuję,« = „wolna, panie majorze 


miotu 


tej nie można nie zrobić, ponieważ | re w nim wzbudziły podejrzenie, iż 
prawo przeciw wwozowi ,,psuperów* | koń został otraty; wkrótce potem 


—odrzekł ten, powstając spokojnie— 
nie ma tu Żadnego niebezpieczeń- 
stwa, be beczki są napełaicne cebn- 
lą tylko.“ To mówiące podał rękę 
majorowi; ale można sobia wyobrazić 
z jakiem uczuciem tön go pożegnał. 


Przestępstwa. 

Złodzieje, którzy w nooy na 28 
sierpnia chcieli się włamać do pe- 
wnego domu w Geneve, Kana pow,, 
Ili., zabili policyaatów MeNabb i 
Graut, którzy na'eszli ich przy 
włamywaniu się. Mordercy ubiegli i 
nie ma Żadnego lado po nich. 

— Marszałek Henry z Cape May, 
N. J., usiłował w zeszły piątek 
aresztować trzech ludzi, których 
schwycił przy wydawaniu sfałszo= 
wanych dolarów, został jednakowoż 
przez nich tak zbity, Że bezprz;- 
tomny padł na żiemię, Inni, którzy 
mu przyszli na pomoce zostali także 
pobici. Nareszcie przybył obywatel 
pewieu ze strzelbą w ręku, któremu 
się udało jednego z fałszerzy zaa- 
resztować; dradzy dwaj ubiegli, 

— W dpiu 28 sierpnia — tak nam 
donosi korespondeat nasz ob. Liepak 
z Duluth, Minr., — powieszono w 
tem mieście Finlandczyka Jana Waiz- 
map, który w wiośnie roku bieżącego 
zdradziecko zamordował salonistę z 
Dalathb, Nie popełnił tej zbrodni 
sam, lecz towarzyszył mu inny 
jeszcze człowiek, który — może ze 
zgryzot sumienia — później sam się 
powiesił. Przy wioszaniu Waizma 
na było obecnych 600 ludzi, pomię- 
dzy którymi znajdowała sig Żona 
skazańca, Weizman liczył tylko 


! lat 25. 


Kilka miesięcy temu utracił boga- 
ty farmer Alexander Spear, mieszka- 
jący w pobliżu Tipton, la,, cenne- 
go konia pod okolicznościami, któ” 


padł mu inny koń, warty $2100 pod 
podobnemi okolicznościam'; w dniu 
4 lipca spalił się w jego nieobe- 
oności nowy jego dom, który zu- 
rządzeciem był warty $16,000; w 
dnia 10 lipca powstał požar w jego 
stajni, który jedoak zdołał zagasić 
za pomocą służby a w dniu 15 li- 
pea spaliły się trzy jego stodoły, w 
PRA się znajdował» 150 tun sia- 

Wkrótco po požarze nowego bu- 
RE przyjął do swego domu taj- 
nego policyanta, który: w „tych dniach 
odkrył że jeden z parobków Spear'a 
Niemiec, podłożył ogień i otruł ko- 
nie. Parobek został aresztowany. 

— W Nowym Yorku aresztowano 
w środę ubiegłego tygodnia Fran- 
cuza Actoioe Caillo, właśnie gdy 
schodził z okrętu naktórym z Fran- 
cyi przybył, a to z przyczynny, po- 
niewaź zabrał z banku „Credit Lycn- 
naise“ w Lyovic, w którym był za- 
trudbiony, dość znaczną sumę, bo 
58,000 franków, i zemknął do Awe- 
ryki. Władze tutejsze były telegra- 
ficznie o jego przybyciu uwiado- 
mione. 

— Niedawno temu zabił niejakiś 
MoGowan w Talladeżza w stanie Ala- 
bəma świnię. Pracy tej przypatry» 
wały się dzieci jego liczące dat 11, 
91 4. Nazajutrz zachciało im się 
zabawić w „zabijanie świni“, Że zaś 
takowej nie było, postanowiły star- 
sze dzieci, młodszą ich siostrzyczko 
zabić, Przerznęły jej gardło i powiesiły 
za nogi na hakv, i chciały jej wła- 
śnie brzuch rozpłatać, gdy matka 
nadeszła i od dalszego rożcinania 
trupa wstrzymał». 

— W Nowym Yorku aresztowa- 
no w czwartek po południu Włocha 
Salvatore Pietta, właśnie gdy się 
chciał udać na włoski parowiec „Ar- 
chimede*, aby powróć do Włoch, 
Rodacy jego w Cinciapati powierzy- 
li mu znaczve sumy pieniędzy, z któ- 
remi się chciał ulotnić. 


Strajk ukończony. 

Z Bay City, Mich , piszą: pod dniem 
26 sierpnia: Można powiedzieć, ‘że 
strajk w naszem mieście już się u~ 
kończył, pracuje się bowiem w 26 
z 32 tartakach, Strajkerzy nie od 
nieś!! Większa ich część 

ses dwa miesiące. 
bieuesie był zastój; dzi- 


zyKOL: 


siaj już każdy jest weselszym. - W 
czterech z sześciu tartaków, w któ” | 
rych się dotąd nie pracuje, rozpo- 
cznie się praca niezawodnie w przy- 
szły poniedziałek. 


Chciał sprzedać swoje dziecko. 

Obywatelowi pawnemu w Lowell, 
Mass., chciało się pić.  Powiadając 
Żonie, Że wyjdzie z najmłodszym 
synem na chwilę dla przewiotrzenia 
go, poszedł do najbliższego salonu, 
gdzie ebłopca chciał ząstawić za pięć 
centów. Nieprzyjęto chłopca, po- 
wiedziano tylko aby pięć cevtów 
owych obywatel później zapłacił, 
Udał się później do innego miejsca, 
gdzio dziecko chciał sprzedać za 
pięć dolarów. Nie chciano na to 
przystać. „Dajże mi trzy dolary za 
niego“, rzekł pijanica do „barkeepe- 
ra“, „Cóż mi po njem“, rzekł usłu- 
gacz. „Daj mi $1.50“. „Myślę że 
nis“. „No, daj mi kieliszek dobrej 
wódki“. „Idź do djabła*, rzekł sub- 
jekt i wyrznoił pana brata wraz z 
dzieckiem za drzwi, 


Człowiek biały staje się ezarnu- 
chem. 

Kilka razy się jnż zdarzało, že 
negier zbielał, lecz nie słyszano je- 
szcze o tem aby biały człowiek zczer- 
niał. Przypadek ten zdarzył się w 
ostatnich czasach w Dale powiecie w 
stanie Arkansas. Mieszka tam nie- 
jakiś Hemming, na którego ciele 0- 
kazały się ciemne plamy, które co- 
raz bardziej się rozszerzają i coraz 
bardziej czernieją, w ostatnich dniach 
okazały się juž na karku i na twa- 
rzy. Lokarze twierdzą, že to pier- 
wszy przypadek tego rodzaju. 


Pożary i nieszczęścia. 

Wicher, który szalał we wtorek 
ubiegłego tygodnia ponad Charles- 
ton, S. C., i okolicą, narobił tam - 
że wiele szkody. Wieże kościołów 
św. Michała i św. Mateasza zostały 
częściowo uszkodżone; wieża zaś 
kościoła baptystskiego została zwa: 
lonę. Warsztaty okrętowe i w po- 
bliża leżące składy zostały także 


uszkodzone, dwa parowce i cztery | powietrze, 


okręty roztrzaskały się o skały pod 
Suliiyaa Island, na której to wyspie 
zawalił się główny hotel, znany 
pod nazwą New Brighton hotel. 
Ogólną szkodę obliczono na jeden 
milion dolarów. 

— Nawałnica w pobliżu Ever 
green, Pa., zniszczyła dwa domy i 
13 mostów kolejowych. 

— W fabryce nitrogliceryny 
spółki Roberts & Sons w Bradford, 
Pa., wyleciało w dniu 27 sierpuia 
3000 funtów materyi rozsadzającej 
w poxietrze.  Badyaek został zu: 
pełnie aniszezony, a dwóch robotni- 
ków odebrało dość znaczne rany. 

— Pod pociągiem Natekez Jack 
son i Columbus kolei załamał się 
w dniu 27 sierpnia most prowadzą - 
cy przez rzekę Big Bayou Pierre. 
Parowóz i trzy wagony wpadły do 
rzeki. - Trzech ze służby kolejowej 
zostało zabitych, dwóch ludzi zostało 
niebezpiecznie a siedmiu zaś lekko 
pokaleczonych. 

— W Lawrenceburg, Ind., zni- 

szczył pożar w dniu 27 sierpnia 
gorzelnię leżącą tuż przed miastem. 
Strata wynosi $ 12,000, zabezpie= 
czenie $ 8,000.  Spaliła się także 
bednarnia Bayera i eąsiednia mała 
piwowarnia. 
_—W Tullman w pobliżu Mani- 
stee, Mich., spalił się w dniu 27 
sierpnia tartak spółki Butter i Pe 
ter. Strata wynosi $ 45,000, za. 
bezpieczenie $ 30,000. Spaliło się 
także 500,000 gontów, które nie 
były zabezpieczone, 

— Podczas burzy w ubiegłym 
tygodniu w stanie South Carolina 
utonęło 14 ludzi. —  Stratę przez 
burzę w Charleston i okolicy wy 
rządzoną, obliczono na $ 1,690,000. 


Sprawy Polskie i Słowiańskie. 
Donosi nam p. Geo, Snider, wo 


jak i abonent „„,Gazety Polekiej'' i 
Tygoduika  Powieściowo-Naukowe= 


go, iż udaje się w tym tygodniu, 


z wojskiem Stanów Zjednoczonych 
do Indian terytoryum, aby z tam- 
tąd wypędzić trzedy chodowników 
bydła odnośnie do rozporządzenia 
prezydenta Clevelanda. 


Drobne wiadomości. 


Zbiór pszenicy w północnej Da- 
kocie w bieżącym roku wynosi 20 
milionów buszli. 

— W nocy na 27 sierpnia był 
znaczny przymrozek w Staunton, 
Ky , i okolicy, Ogrodowizna cała i 
kukurudza zostały zniszczone. 


Pewien właściciel restaurasyi na 
Grand Avenue w Milwaukee pos ada 
kota, który ma jedną głowę, dwa 
kadłuby, ośm nóg i dwa ogony. 


— tatek parowy pasażerski jest 
zwyczajnie opatrzony w następującą 
żywność dla pasażerów i załogi: 3500 
fuo, masła, 8000 szynek, 1600 fun. 
biszkoktów, 8000 funtów winogrou, 
migdałów, fig i innych owoców; 
1500 funtów powideł; 6000 funtów 
mięsa prezerwowanego, 8000 funtów 
fasoli, 8000 fuatów ryżu, 5000 
funtów cybuli, 40 beczek kartofli, 
8000 beczek mąki i 120 tuzinów 
jaj. Oprósz tego ma kilka lub kil- 
kanaście żywych krów, 40 do 50 
owiec, drobiu, ryb i t. p. 

Parowiec „Etraria* przepzytął o- 
cean atlantycki (od Qneenstown w 
Irlandyi do Nowego Yorku) w 6 
dniach pięcia godzinach ij 81 minn- 
tach. Zaden inny statek nie odbył 
podróży tej w tak krótkim czasie, 

— Podług ostatniego obliczenia 
ludności liczy stan Minnesota ],118,. 
486 mieszkańców, o -387,713. więcej 
jak w roku 1880. 

— W Wibgsv lle, Ky., umarła 
Rachel Varnel licząca lat 101. Pół 
godziny przed śmiercią rzekła: „ Po- 
zwólcja mi jeszcze zakurzyć z mej 
ulubionej tajki, Umarła z fajką w 
ustąch. 

—. W St. Josoph, Mo., umarła 
czarauszka Jennie White, licząc lat 
129. Była kiedyś kuc barką jenera- 
j4a Waterforda, który w (easio wojny 
o miępodległość należał do 
Washingtona, 


od Wilkesbarre, Pa., padał Śnieg 
przez prawie cały dzień 26 sierpnia, 


Górnicy w niebezpie- 
czeństwie. 


Życiu górnika grozi nietylko niebez- 
pieczeństwo we wnętrzu kopalni, gdzie 
każdej chwili może się spodziewać zar 
wania siy wierzchu lub zapalenia gazu 
przez niedoświadczonego towarzysza, 
lecz i po za pracą w łonie familii, 
czycha na niego często zguba, na 
którą inni pie są wystawieni. Otoż 
co piszą z Shenandoah. Pennsylva_ 
nia: W Dean Patch, przedmieściu 
shenandoskiem, zamieszkanem wy- 
łącznie przez górników i ich familie, 
dał się czuć we wtorek ubiegłego 
tygodnia dziwny jakiś zapach, po- 
dobny do odoru powstającego w ko- 
palniach od tak nazwanego „black 
damp (czarnej wilgoci)*, przyczem 
się dał czuć zarazem przykry smród, 
wskutek czego mieszkańcy, a zwła- 
szcza niewiasty i dzieci, wpadali 
w odrętwienie, Odrętwienie to trwa 
ło przez krótki tylko czas i dla te. 
go nikt nie przywiązywał wielkiego 
znaczenia do owych odorów. Nikt nie 
myślał jaż o tem, gdy nazajutrz nagle 
poczęły padać bez wszelkiej przy- 
czyny pay, kury itd. Zgon zwierząt 
przypisywauo wodzie, która tu nie 
jest bardzo dobrą. W środę na wie: 
czór zaś poczęli członkowie 60 do 
70 familij narzekać; każdemu było 
niedobrze, lecz nikt nie wiedział, 
jakiej to przypisać przyczynie. Pó- 
żniej w nocy cała jedna familia stra- 
ciła przytomność zwyjątkiem ojca, 
który obudzony przez dziwny ów 
odor a będąc przez długi czas gór: 
nikiem poznał sytuacyę i za pomocą 
sąsiadów wyniósł żonę i troje dziee 
ci pa miejsce bezpieczne, na świeże 


sztabu 
f Wierni 


— W Harvey's Lake, dziesięć mił | 


gdzie zców odzyskały 
przytomność. Okazało się, že toż 
samo wydarzyło się w innych fami: 
liach. Górnicy zatrwożeni poczęli 
poszukiwać miejsca, zkąd Śmiertel- 
na owa ,,czaraa wilgoć'* się wydo- 
bywała. Wszędzie po całem pod 
górzu znajdują się głębokie i nie- 
bezpieczne dziury, które pozostały 
po dawnych kopalniach. W środku 
Dean Patch znajduje się dziura ta 
ka, około 1000 stóp głęboka a T5 
stóp szeroka, do której od dawnych 
lat wrzucano wszystek śŚcierw zo- 
kolicy. Z tej oto dziury buchał 
ów gaz, jakoby z wulkanu, i nie- 
przyjemny ów odor powstawał z nie- 
żywych kotów, psów itp. tam wrzu 
canych. Lecz najlepszy nawet zna: 
wcy i górnicy nie wiedzą zkądl 
gaz ów się wydobywa, gdyż nigdzie 
w kopalni nie ma ognia, domyśla . 
ją się jedaakże iż wyshodzi ze sta 
rej innej kopalni, leżącej pod ową 
dziurą w głębokości 1500 stóp pod 
powierzchnią ziemi. Kopalnia. ta 
ma z-etać zalana wodą. Wielu gór- 
ników wyprowadziło się już z owej 
miejscowości i inni uczynią toż 8a= 
mo, jeżeli zalanie nie pomoże. Ko- 
palnia w Dean Patch jest dość ko_ 
rzystLą, wydobywa się bowiem 2v0 
wozów węgli dziennie a pracuje w 
niej trzystu ludzi. 


Przyszłe wybory 
w Chicago. 

Pomimo, iż wybory, które się 
odbędą w jesieni rb., nie zaintere- 
sują może zanadto ogół cały, gdyż 
zostanie obranych tylko dwóch sę 
dziów (po jednym do sądu wyższe 
go i najwyższego) i 4 komisarzy 
powiatowych, to jednakowoż w ko- 
łach politycznych są uważane za 
bardzo ważne, gdyż są niejako u- 
tarczką przed główną bitwą tj. przed 


wyborami powiatowymi w przy- 
szłym roku, kiedy będzie chodziło 
o dobrze płatne urzęda, jako to: 


szeryfa, klerka sądu kryminalaego 
itp. Ani jedno ani" drugie stronni- 
ctwo nie jest pewnem siebie. De- 
mokraci utracili dużo wziętości z 
powodu iż Mackin i jego spólniey 
sfałszowali karteczki wyborcze pod- 
czas zeszłorocznych wyborów; uznali 
więc, że mogą odnieść zwycięztwo 
tylko w tym przypadku, jeżeli po- 
stawią na kandydatów ludzi jak 
najlepszych. 

U stronnictwa republikańskiego 
ma się rzecz zupełnie inaczej. Re 
qublikanie są z jednej strony pewni 
zwycięztwa, ponieważ wygrali w ze- 
szłorocznych miejscowych wyborach; 
zachodzi jednakowoż ta rzecz, że 
stronnictwo ich rożdziehło się na 
dwie czy trzy frakcye. 

Dotąd nie ma prawie kandydatów 
na urząd sędziego. Republikanie 
przebąkują coś o aldermanie Shorey 
na urząd Będziego przy trybunale 
wyższym, lesz inni życzą; aby 
cech adwokacki wybrał jednego ze 
swego grona. Co zaś do urzędu u 
Trybunału najwyższego, to nie wia - 
domo jeszcze, bo p. Smith, teraźaiej. 
szy sędzia, nie oświadczył stano- 
wczo czy będzie znów kandydatem, 
czy też nie. O kandydatach stron - 
nietwa demokratycznego też nie 
słyszano dotąd wiele c ; wspomina- 
ją zaledwie tylko o obywatelach: 
Geo. K. Kettele i Franciszku Ba - 
ker. 

Tymczasem jest pod dostatkiem 
kandydatów na komisaryat powiato- 
wy. Adam -Ochs z 14 wardy, te 
rażniejszy incumbent, jest znów 
kaudydatem, lecz zuajdzie d.ść sil 
nego przeciwnika w Irlandczyku, 
aldermanie Michale Ryan, któryby 
koniecznie urząd ten chciał spra- 
wować.- Niemcy stawiają oprócz 
Ochsa także Jana Blocka za kan- 
dydata; Polacy czt'rnastej wardy 
zaś życzą sobie, aby urząd ten 
dostał się Janowi Barzyńskiemu, 
któryby miezawodnie był został o: 
brany aldermanem 14 wardy, gdy- 
by nie=azdrość — kliki i zdrada 
Polaków /7). którzy za 
szklankę piwa lub kieliszek wódki 
woleli oddać swe głosy— Niemcowi. 

W okręgu północnym mają re- 
publikanie 4i demokraci 4 kaudy 
datów. 

W okręgu południowym mają re 
publikanie dwóch, dapoksgoi zaś 4 
kandydatów. 

Nie braknie także OZ: w 
okręgu południcwo-zachodlnim. Də- 
mokraci moją dotąd trzech, repu- 
blik nie zaś siedmiu. 

Rosół w garnku politycznym 
zaczyna się już warzyć i będzie 
gotowym za dwa miesiące, kiedy 
wyborcy bolą się mogli nim ura. 
czyć. 


$ 


Nekrologia. 


— W Jaziergana h umarł Włady- 
sław Piotrowski oficer ggo pułku 
ułanów a r. 1831, 

— W Turku, w (Kongresówco, u- 
mart dr. Konstanty C:ersz,k, 

— W Warszawie umarł nagle przed 
kilku tygodajami Stanisław Rafar- 
kiewicz, 

— W Jurosławkach umarła w dniu 
8 sierpnia Wiktorya z Dyderskich 
Węsowicz, 

— W Górce Narodowej umarł Fe- 
liks hr. Potworowaki. 

— W Kamieńcu pod Grodziskiem 
umirła w doia 7 sierpnia fgnacya 
z Kotarskich Hsorykowa Skorzewska. 

— W Poznaniu umarła Julia z 
Radnickicb Osmólska, 

— W Czerniowcach zmarł w dnin 
4 lipca Jan Gruszecki, 

— W daio 25 sierpnia umarł wiel. 
ka. Jan F. Brazill, dawniejszy je- 
neralny wikaryusz biskupstwa Da- 
vensporl w ostatnich czasach pro- 
boszcz przy kościele św. Ambrože- 
go w Des Moiae:, Ia, 


Sztuka stania się krzepkim B 


polega na pojedyńczej radzie: polepszaj tra- 
wność, Nie potrzeba wcale wydoskonalone- 
go systemu diety. Jeżeli ci brak rzeźwości, 
używaj przyjemnego promotora tejże: HO 
STETTEIR'S STOMACH BITTERS. Niema 
bynajmniej przyczyny, iż bys nie miał pomno- 
żyć swe siły, apstyti wagę, jeżeli usłuchasz 
tej rady i nie będziesz popełniał zbytków. 0a- 
te zastępy dawniejszych iuwslidów kładą dziś 
fundament dla dłagich lat krzepkiego zdrowia 
przez używąnie tego zdrowego i catkowitego 
odnowiciela zmaraowanej konstytucyi ciała i 
osłabionej energii. Trudność trawieaia uste- 
puje przed pim i konstytucya wziąscnia się 
przeciw nieregularnościom, pod któremi, je- 
żeli na nie jest wystawioua, masi upaść — fs- 
bra malaryalna, zwłaszcza reumatyzm, bez 
czynność nerzk i pęcherza i różne ich sympto- ? 
ma tstępują, jeżeli „Bitters** używamy stalei 
nie przestajemy ich używać po krótkiej i nie- 
regniarnej próhie. 


Etablirt seit 1851. 


Henry Schoellkopf, | w 


No. 232— 
zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfing soeben wieder eiue Par.hie: 


Frische r Neu1augen un Stockfisch, 
Marinirten Aalen nnd Forellen, 

Salzsardell: n uod Szrdellen-Butter, 

Russ Kaviar und Kieler Sprotten, 

Norweg. Krauter-A achovies, 

Aechte Franzoestsche Sardins, 

Appetit Sar telien in Buechsen; 

liebig's Fleischextract, 

Eingemacht e Zuvgea und Krebse, 

Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Russ, Sardines, 
Feingte Holl, Milchner Haeriuge, 

Franz. Erbsen nng Spargel, 

Getrocknete Pilze (Schwaemm+), 

Schweizer Kindermehl und Condesirte Milch. 
Franz Champigrona, K aperu und Oliven, 
Feinstes Mohn- Olivdn« oèl, 

Acchter Weinessię und Duesseldonf*r Senf, 
Gothaer Trueffel-Leberwurst. 

Aęchte Braunschw, Cervelątwurst, 
ltalianischs Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Neuschateler- Kaese, 
Aechteu Emmenthaler- und Kraveter-Ruese. 
Limonrger-, Rihm-aund Handkaese,. 
Fromage de Brie und Hdamer-Kaese 
Strassb, Gansicberpasteten und Trueffein, 
Pommersche Gaensebrusste, 

Franzoesische Kath. Pfiaumen, 

Getrock. Braen, Kirschen, Heilderi beeren,? 
Deutsches Z wetschenmnz 

Mohnsamem, Kuemmei, Roria: nder, 
Deutsches Kartof.elmehl, 

Fri:che Groenkern, Linsen und Hirse, 

Fsinste Ferlgarste nud Weizengrtes, 

Aechter Pariser Sc radiu abak 
Deutsche Spinnraeder, Wollkratzer, Rolsschuh, 
Frische Gemuese , Bi unen- und Grassamen, 


alies zu den billigsten Preisen bei 


234 Ost Randolph-Str. 


. 


Henry $choellkopf | : 


Wholesale and _R:tail Grocer. 


naa ee 


HAMBURGSKA - BREMENSKA 


Kompania zabezyirczenia od 
ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Zjedaoczonych od r. 1853. 


Witkowski 1 Atl, 


agenci. 


174 La Salle ul., Chicago, LIl. 


PB Okoniewski, |. 


0% MILWAUKZE AVENUE, 


blizko Noble ul. CHICAGO. 


Poleca Szanowirej Polskiej Publiczności 


swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych, 


Reperacye w;konywa zroczną gwarancy . 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Publiczności polskiej i 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Składi Praczwnia 
Chorągwiów TA i Na- 
rodowych i Szarf, 


w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia TEAM, . 


Rozety i Palki marszałkowskie. 


zawsze na składzie: 


«w-Wszystkie obstalanki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła- 
dzie, zamima pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMIŃSKA. 
679 Milwaukes Av., 


Chicago, Iuinois. 


ma w 


F.rmą do sprzedania, obejmują - 
ca 80 akrów z budynkami (45 a- 
krów jest pod uprawą, reszta poro- 
sła lasom), w blizkości polskiego ko- 
Ścioła, 
właściciel tej farmy, 

Clauss Johnson, 
CENTRALIA 
Wood Co. Wis. 


iub zgłosić się do drukarni „Gazety 


(11.9.85 


Bliźszej wiadomości udzieli 


Pulskiej.” 


Jedyną prawdziwą mąką z „Vi 
ctoria* młynu pod nazwą Nmitha 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St. 

Louis. 
Wszystkie iune sa podrobionami 
Nazwisko Smith jest baedzo powsze- 
choem lecz jedsnrą mąka, która 
obecnie jest praw dziwą, jest. 

Alexandra H. Smith'a Best. 

Nia dajcie się zbałamacić przez 
fałszywe przedstawienia. 


ELISHA A. ROBINSON. 


jedyny agent dla groservików, 
róg Frauklin i 8: Water ulicy. 
Stein, pol:ki i czeski cexpedyent. 


*| HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois. 


A. Damskey 


POLECA SWĄ 


Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions, Mąkiti Paszy, Por- 
cełany i. t. d. 

Jest zarazem sgentem dla północno-niemieckie 


go Lioydu do Ame. rykii agentem dla „Gazety 
olskiej w Chicago *, 


Róg 4 ül. i Maple AVe., 
Grand Rapids, Mich. 


połączeniu jest salon. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski 
Książki, Broszury, Konstytucyei 


DRUKARNIA 
ka Polskiei 


CHICAGO. 
jako to: 


Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we dig — głównych je- 


zykach, 
Adresować 


W. DYNIEWICZ, 
OHYCŁ00.ILT 
Czyź wiecie 


że — 
Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA 


z czerwonym blaszanym ćwieczki-m; Rose Leaf 

Fine Cut do żucia; Navy Clippings, 1 czarna, 

brunatna i żółta 
I prees i najtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 
1 tów 


aka do zażywania sę najle- 


KATALOGKSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1, POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nan- 
po sngi jelsku z opisani em każdego 
ię ma wymawiać; wypracował 
przejrzane, popraw: iope i zna- 
cznie _powię szone, a mianowicie dodane sy 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel: 
skim języku. 65 
2, ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań BA ane 
spisane przez Wł. Łozińskiego.. ++=„© 0 
3. KSIĄŻKA DO N ABOŻZŃSTWA. zajmująca 
450 stronnie drobnego druku, zawierająca na- 
twa na każdy dzień całego roku, do 
św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 
ory łacińskie, Dane krzyżową, 6 pieśni 
łoifskic „42 piękni pols ich, sa ET, 
vydanie dia kobiet. 75 1 1.50 
. BIALI I CZARNI, powieść « z bycia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma.........-.2e sean 4442 
5. g AŁĄZKA CIERNIOWA, orze pper Paa: 
ing z L. Wilkońską.. 
6. PLĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka a ża 
Zi! wspo.anień ojczystych, spisana przez “uł. 
K oraina 10 
1. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do ne- 
bożeńistwa dla f«ieci, osobne wydanie 2i- 
całopców i osobne dla dziewcząt po..... c. 25 
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna ber- 
dzo wzrnszajyca z starożytnych czasów..c. 30 
3. ELEMENTAR} POLSKI, czyli nauka czyta- 
ria, pisania i rachowania dja szkół katońicko 
polskich w Ameryce, „doga W. Dynie- 
WIEŻ ;<"-- s.s. Q SB 
10. MAŁY EL EM) ZN TARZYK Polski p 
wał Wł. Dyniewicz.. 1 „8 
. KATECHIZM dla szkół | katolicko polskich w 
Ameryce.. „8 
12, PIĘKNA HISTORYA o ` deryliwej Helenie 
córce króla Antoniusza.......s.-.. seers. 
18. BÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły Rożańca ri 
z modlitwami na cały tydzień, pornite 
kilku pieśniami do Matki Boskiej.. SU 


4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch vile 
szpiega przez” Alex. Bednawskiego.. 


„b 

6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego.. „e. 8 

M. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedlę opowiadania 
s'«rego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski.. TE RS 

18. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w ama 
„ 25 


ryco przez W. Dyniewicze. 


19. POWINSZOWANIA dla rodziców i cm. yta 
K : . Q 


drogich osób 
20. PROROC TWO Michaldy, królowej : ze pn >i 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ c. 35 
22. ŻYWOT éw. Wincentego a Paulo........ c. 20 
3. DOKĄD IDZIESZ ...... +. © 


84. LISTER WŚRÓD BU RZY, epizod z moss 
francnzko-pruskiej.. 
25 MYNHAUSEN OW: sa z aługim nocc 
czyli dziwaczne podróże i figle.........- 
. HRABIA PAROBKIEM U amotków "Gi sé 
obr a zj z Ramot AE iikoń 
skieg go. c 1 
+18 JAR I ORLIK, 3 znalezione ode co w giia lzie 
VONAL EET ETTE TE SETAE c. 30 
28. E ĄŻECZKA JUBILEUSZOWA. ........ c. 8 
. BUTY DZIADU NIA, a pa p” 
charyasiewicza. .... 
30. GABRYEL HOŁUBEK, wojownik 
|= DAS PO POCZ PE E A ER E D c. 
31 KALAMBURY czyli Razr: i m aa 
rozrywki i pouczenia. : 
. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pie kni 
narodowych. .... 5 
83. GORZKIE ŻALE cyh Pasya.. FEET Ti 
U NIESZPORY ŁACIŃSKIE. . W ODW Z 
DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye.. «3 
86; DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr.....€. 4 
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, koc Sago © całem sercem as 
<= i jej bohaterów..... ne + Ro Si) 
. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 e, 1846 
r. w Poznania i Po wiastka Pauliny z L. Wib 
|. EEN ENTER GEE TAE 1 
89. KATECHIZM WIĘKKZY 44403500 seee 5000 «Ba 90) 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedałekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 3, 
Noc na pobojowisku z wojny turecćko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, peA wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4 Zbieg.. .c. 25 
4i. O JANIE TWARDOWSKI: 1, wielkim. czaro 
wniku i jego eprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Dornahowie, branih | 
Chłop i djabeł, Osie R spess IM) 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
wnem łÓŻn........ «+ «©. BD 
43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..c. 5 
u. DRI OGA KRZYŻOWA czyli obchód Stecyi d 
t udzkich, z a XX. £ 


; H. Gorskiego - « < 
| 45. KOI KA na cześć nie „okalaiego poczęcia i 

Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy. 

4t. HISTORY. A o siódmiu mędrcach .......%. 25 

40. SKARB W ATAŻKI, mocno i | pikie. ma 
wna. = 

48. KRW. AW A NOG.: z á e. 15 

19. LIST Agatona Gilera | o ocgnulzacyi "Polaków 
W ABOCYCO . «© „5503907002 bocliwakonK SOA e. 16 


50. JASKTNIA BEATUSA, w aż wę gi „Z 
złoconym tytulikiem. 0; 
51 JÓZE F KONIU SZEW SKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podle siu, 
napisał NŃadbvżanin.. ° „c. 25 
52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po 
wieść z zachodnio-północnej Araeryki, Ch. A 
Murray, przeżożona na polskie p Jóweta 
Betkow:. skiego, w mocnej oprawie ge złoco 
a n RE -1.25 
33. ŚPIEW NIK pieśni nadołujch zawierający 630 
pal śni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św 
ieszpory polskie. Nieszpory łacińskie, Pie 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych ańskich, Pieśni za Polskę, 
poj pieśni przygoane, Psalmy, Supli 
kacye o PYRZYC "TAR OST 1.00 
34. wa zaa bw nowego Testamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 1% 
obrazkami, mapą Palestyny i Bgiptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę. ...1.+.-++-- c. 40 
. ZOFIA KOSBAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocne” obr. ze "*aconym tyt. e. 6C 
X OBRAZRIITOPOWIADANIA OBOZOWE p 
Alfreda Barwińskiego.. - 8 
57. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO W ĘDRÓW. CA 
Swe własne mogli zg i przygody na DZ 
| na morzu opisał Władysław Hoppe... c. 15 
58, GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele — Oracye weselne — owy przed 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne.....c. 85 
59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz- 
nik zawie rający : Nankę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczyzne.ą polecające, radzące, o 
pisnjące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiefo, Mickiewicza, Sło- 
„ackiego, Krasińskiego, Poajoccty, Libelta, 
Krazzetakie go, Morawskiego 1 iapoleon* 
szczególnie zastówuwaty do nrar - ię | 
Polaków w Ameryce . 
61. KONSTYTUCYA 8 Maja.. 
62. PRZEWODNIK do pisania listów mlłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zaimąćpójścia..c. 3t 
63. POJEDYNEK kapitana EAT NE 
u Iwana GroŻnięgo..:-+---+ss40a0s24s40 15 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na Eih 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
manień lekarza turysty, przez Michała Wolo 
WEMIEgO 5500 AG EG satan Sk OWA c M 
66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 
H. Koszutakiego, proboszcza w Mielżynie Ji 
67. KRAKOWIA 657 śpiewek ze źródeł etn“ 
graficzuych 1 własnyc notat zebrał Zygmunt 
e EAN, EIR E on Wh, c. 35 
68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 15 


©. 5 


69. ŻYWOT św. Patrycynsza................ c. 16 
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy- 
ku. Napisał Władysław Hoppe. c. R 


71. PIOSNKI, DUMKI i ARYE NARODOWE 8 

72. BOLESŁAW czy! dalszy ciąg Genowefy c. 30 

18. OBRAZKI HJSTORYCZNE..,...--...+*. c. 1 

14. DARIE S BASU TEGLSKIEGO przez J. 

c bociszewskiego. Ozdobione 78 obraz- 
pan LENE FOYER 2. c. 40 

75. SYN BUKALIST RZA. Obrazek z m 
przeszłości, pzez F. Choińskiego....... 

16. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego.........-..1-1«:-1-. 1 

14. MARCIN MRĄGA. Powiastka Anio z 
ziemi kasznbs iej, a oo: azer" z 
Ryciną.)....... RGE T SA 

78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i mgr 
i0go BLOWIKU. 2450002030 Tezę skody 054 

79. ABECADŁO z ot.azkami treści religi nej, - 
dzieci posskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WACH 5 5406565 wok are OWio 00000 Paid c. 15 

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezyć weg 1 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski.. 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne taj i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską .............. 4....c. 26 

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. polskich w I p. 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- 
nocnej Ameryce przez K. "K-..-«.:++«-<D. £ 

88. JAN NI SOBIESKI, król polski, S GE as rze- 
ściaństwa pod Wiedniem. ......,-+-+-**- BU 

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez *a*%..,..--uw.uuuGŻA2> „e, A 
. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jackn Brzuchański: n, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chw ate 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod ł trakowa z 3 Ty- 
a 25325402 TE E A T EEEE c. 16 

86, BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie nazla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1 >+ 
roku. Z trzema rycinami..........-+-- 

81. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Te 0 
dozego Sierociiskiego. profesora Języka pol- 
skiego i literatury. Podkowanii dla szko” po 
skich w Ameryce, z wydania *""vnastego, w 
mocnej oprawie....... sdoszew 4444: © AB 

88. PRZEKLĘTY SZCZU PAE. O aa: ©. 10 

89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego on 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz 
nańskiej, Z czternastoma rycinami. €. W 

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No 
wennę, Litanie, za, i poen do święte, 
Józefa. © IO 


91, EUSTACHIUSZ. Powięść z pie szych wie 
ków chrześciaństwa. Przez permen Genc 


wefy i Koszyka Kwiatów 

92. MEERERPLACONT PIERŚCIEŃ, 
częście, ten prowadzi swą ulubienice do 

domt Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 

i Zulimie, córce sułtana tureckiego. 


98. HISTORYA o rycerzu ZRodkzzydłyna: o por- 


wanej dziewicy z drogim klejnotem i e ym 
zamku. Opowiedział L Danielewski.. 


%4. TANIEC ŚMIERCI, Opis wszystkich stanów 


od papieża aż do ZE asi ich śmierć do 
tańca prosi.. = TA M 

$5. O KASI, ładnej. Asiewczy DE U a c. 10 

96. POWIEŚĆ a końcu życia Piłata Pontskies go 19 

97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść za = 
Schmidt. . - 

98. SZKAPLERZ. WL ARU SA, powieść oby set wa 
przez Józefa z nad Obry .. 

%. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez w ok ro 
Łozihskiego, mocno oprawna z złoccnyi iy 
OKIGR.. «=: +56 tzagwwzckaikar ORKÓW HiT 

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwi Soh 
aktach ze ziewkami napisana przəz Earois 
7. OTT c, 50 trzy za jednego $1. 

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an 
niversary of one of the grandcest events nę -à 
story. John Sobieski, King of Poland, conq 
the Turks under the Walls of Vienna Sep Y 
1688, and Forever after Relicvcs the whole 
NR, maesi from the p Yoke oł tł 
Turks.. „ 10 

102. SMOK we wsi, czy rh strach ma w Vielkie oczy. 16 

103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 

104. KSIĄŻKA PUNKETOWANIA......... c. 10 

105. HISTORYA o siedmiu medrcach w lit ewskiim U 

jezyku „Historyia septynia Mokitoju iź Lao- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”...........c. 56 

106. JOZAFATA DOLINA czyli Syd Ostat k 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z rzy 
nowic, Dyecezył Tarnowskiej PPP 

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli poć 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen 
wa dama paryzka. Opowiadanie 
a o GG 42 re wwzik taczaa + © 

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne Prze z 
B. m zany | w ek I ze złoconym 
tytulikiem.. Se zost BO 

109. WĘGLARZ z WALENCYT. Pisek Autors 
Jaskini Beatnse i Koszyka Kwiatów.... ©. * 

110. JASNA GORA ETORO: SEA, Sdwyda 
przez Karola Kucza ....-. 


111. PŁACZ i NARZEKANIE "Ojców św igtych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza .... . ©. 35 

w mocnej oprawie ze złoconym. tytuli- 
„c. 60 


kiem o 
112. ARYTMETYKA czyli ke siężka a Tac Ró kowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, barawa 
»odług arytmetyk amerykuńs skich Kazin 
Dyaiewicz, w mocnej OprewIe......... c. żb 
118. RINALDO RINALDINI, słu 
rozbójników XVIII wieku, 
warzyszów czyli tajemnice gi 
dolin Włoch. 


ny dowódzca 
jego to- 
wąwozż 4 i 
o o Ar a- 


ena pojedyńe. 


rza. -< c, 60 

w mocnej opre wie ze słoconym tytuli 

kiem..... c. 55 
114. Z PRZY GÓD TU ŁACZA. w; äri wki swe po 

różnych krajach opisał W. Karnowski. Cona 

pojedyńczego egzemplarza.. .... c. $5 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera 


wiadanie podróżnego o strasznie dziw 
łożu. 2. Bitwa pod Koby lanką dnin 6 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku boielowem, } 
Wiktora 8. Van Bergh. 4. Teodor, Król 
rów, powieść korsykańska, przez z Zygu i 
Krasiùskiego. 4. Wypriwa profesora zeń der 
skjoelda do bieguna północnego 

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodę czyli cyra- 
Dk zbawca, przygoda Bertrama W u. 


25 


Cena. à 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Mat ki Zbawi 
ciela przez Wielogłowskieg 60 


118. PRZYJACIEL DZIECI książk a do czy 
zastósowana dla szkół polskich w 


119. POWRÓT z WOJACZKI p 
sów powstania Tadeusza Ko r 
1230. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po: 
wstania 1863 r., zdarzenie $ sis uwdziwe Opisu? 
Wi. Czaplicki.. 


121. KUCHARKA POLSKA | i AME WYKAŃ KA 


zawierająca kilka set przepieów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucbarek i go +po iy f 
na tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 


potraw, a szczególnie zup, sosów 
potraw mięsnych i pos tnych z uv 
niem potraw poiskich, a mianoy 
szczu, bigosu, zrazów, flaków i picczyw a 
merykańskich itd............ oaeee t c, 60) 
122, POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Ber- 


natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym 
tytulikiewm .- -s oe (uma: aasziiga «See $i. 
M3. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pier- 
wszego, po 24 latuch z stronnictwa demokra- 
tycznego. wybranego prezydenta po. Zje- 


dnoczemych, w dniu 4 manca 1666 r.. c 5 
124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci 
1%. ŚŚ. CYRYL i METODY Apostołowie Sło 

wian. TART AE 


g o 


itana R zęczy skiego zob c. 
„CU DZE SZCZĘSCIE. Obrazek przez Broni- 


“ sława Grabowskiego z pod Jusnej Góry c. 10 
188. PISANKI WIELKANOCNE, pa przez 
ke. SBchmida 


Az SOBIE POSC IELESZ, tak się wy 
. e. 10 


rzez Kaowskie go 

c. 10 
otra Jaxy 
c. 30 


rb 


iso. W wk AGIT RERE V e 


181. OÓRKA RET M AŃSKA, prz 
Bykowskiego -.... 
182. z LASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Ś 
EEA c 
188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLA KACH 
przez W. Anczyęa.. 
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.+.. c. 5 
185. KRÓTKI RYS, początku rozwoja i bcne- 
go stanu Instytucyi zakładu św. Kuzin.'erza 
w Paryżu po przewodnictwem W-bnej ' Ma- 
tki Teofili Mikułowskiej . . c. 15 
136. KRWAWE papi i Pia ET 
przez W. 8., 15 
18. ROZMOWA POLAKA z ; KASZUB 4. c. 10 
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cno 
poemat -H—4 podług faktów przez Teo o 
filę SEa se. -a o a c. 10 
189. NOWY SOWIZRZAŁ i awantury jego ozdo 
biony ośmiu obrazkami. Cena .......-. . 40 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytuliki em 
a3 bodo KKS > » Tpid0 OEG TE I OP + e. 60 
140. TARŁO, powieść z dziejów polskich przez 
Fr. hr. Skarbku w mocnej oprawie, ze zk 
conym tytulikiem ......----++-+--- 
141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena ..... ©. 10 
14%. NA DALEKIM ZACHODZIE, poi p” 
Kiałowaki 2443555552 
143. P]ERWS'Y ROCZNIK Tygodnika mia 
ściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnice 
keno gy drokn na "ye ym papierze, 0- 
obiony 54 rycinami, oprawny mocno w 
pótskórek, ze złoconemi tytuliksami, któ y 
zawiera nas'ępujące powieści: Czartowska 
Góra , Bezimienna, Córka H.tmińska, Krea- 
we sieroty, Obrazek z ziemi naszej, b» rtyjka 
saztosika czyli zakad wygrany. Dwaj sąsiedzi, 
Poczciwi ludzie, Cnota i wina. Szymek i 
Hanczia, Pierwsze pycha — drugie takom- 
stwo, Bóg nie opuści, kto się pań spużci, 
Szymon z Zawiśla, Pisanki wicik D: cne; wie- 
le powiastek czysto polskichi-ludowych, c- 
brazków hietorycznych, boi i w ele opisów 
rozmaitej ireńci naukowej. (owieści te w 
formacie kirążek kosztowałyby przeszło $30.00. 
Cena $: 56 
144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karól Maćkowek1 


p 


c. 16 


14. RYMOTWÓ«* HISTORYCZNY o wyjkciu 
Putku Owwrugo Piechoty Liuiowoj e War- 
fzıwy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pjer- 
wszych =gz siteczen ch 14 lutego pod Za 
zes Pa obrem, trzech dni w 
pomy ti % 2% lutego pod Grochowem, 

M2. 4 Hz który 
z ae w ręku byt w tych bitwach 
czynnym i we wszystkich innych oprócz War- 
szawy (J. Ręczyńwkiego.) c. 25 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


Żwdly Swięty 


STAREGO 1 NOWEGO ZAKON. 


Na każdy dzień przez 


zały rok. 


Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane sł niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną  szórkę 
wyzłącane brzegi $10.00 


szk 


= 


WIĘCEK: 
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Do sprzedania 


HOTEL 


położony w biznesowej części 
missta naprzeciwko banku 


w St. Paul, Howard pow., 
Nebraska. 


De hotelu tego uczęszcza najporządniejsza klasa 
Jadności. J stem »muszony do wysprzedani 
biznesu ponieważ słaby stan zdrowi» mojej 
żoay tego wymaga. Do hotelu należy także 
płac, na którzmby można wystawić wielki skład 
(store). 
WARUNKI 
Połowa ceny kupnej gotówką, druga połowa na 
wyptarę. W zamian za hotel przyjąłbym także 
farmę, giyby Polak, farmer, się na to zgodził. 
Dochody tygodaiowe z hotelu $45 do $70. Hotel 
ten n-si nazwę NEW YORK HOTEL. Cena 
$3.500. 
Po bliższe szczegóły trzaba się zgłosić do: 
Stanisław Olszewski 
propri-tor of „New York Hotel” 


St. Paul, Howard Co., Nebraska. 


(83—37) 


OBRAZY 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z kerbuni Polak., latwy i 8, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po e. 75 


Jana III Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wieaniem, w pi 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 ea- 
h po c. 75 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Pomki i Awer: ki © sedr iu kolo- 
rach, rzewru 11 X 14 cali poc. 75 


J. A. Ganzke 


Banldzy sha 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Maa- 
j krzyże, Mma 
szyny 
rodzaju, Bindy dla niewiast, 
czochy na kurózowe żyły, Suspen- 


sorya. tl. d. 
Wszelkie polecenia uję jak najakuratniei 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


sa-Trampów nie przyjmuje się. 


544 Grand Str. 
NEW YORK CITY, NY. 


oglądając się raz w tę, drugi raz 
w inną Stronę, aż tu znów 
kupcy przed nim stanęli, lecz 
teraz już nie. żydzi, ale moska- 
le. 

„Batiuszka — zawołał jeden 
z nich — czto chotitie za etoho 
buhaja? 

„Sześć dziesiąt rubli“ — była 
odpowiedź, 

„Szest'dziesiat rublej* — po- 
wtórzył Moskal z zadziwieniem. 

„A tak panowie — ciągnął 
pan B.—bez tej ceny ani rusz 
nie puszczę, Sami panowie wi- 
dzicie co za ładne bydlę; a 
więc i ocenić chciejcie, ** 

„Posłuszajtie batka — ode- 
zwał się Moskal, damy wam 
sorok (czterdzieści) rublej, 
chotitie pryniat’?“ 

„O nie panowie; to niedość* 
odezwał się pan B. — 


Tu kolega godzącego się 
Moskala, odwrócił się niby 
obrażony, a odchodząc sam, 


zawołał na drugiego: 

„Idiom, Iwan! Pajdiom. S e- 
tim mużykom sowsiem nie 
nada było naczinat”*. 

Jeszcze coś burczał, ale pan 
B. już nie słyszał, bo odwró- 
ciwszy się, szedł także w inną 
stronę. 

Pani B.  zniecierpliwiona, 
przysyłała Stasia pokilka razy 
chcąc dowiedzieć się jak mę- 
żowi powodzi się; lecz on nie- 
uka nie mogąc sprzedać, jak 
chodził tak chodził. 

Targów podobnych dwom 
pierwszym miał wprawdzie 
kilkanaście, ale wołu, choć był 
tęgi, sprzedać go nie mógł, bo 
snać za wysoko go cenił. 

Słońce, na które pan B. 
nie mając zegarka często spo- 
glądał, było już dobrze z obia- 
du; rynek był aż przepełniony, 
a więc pan B. będąc głodny i 
spragniony, chodził już z wiel- 
ką niecierpliwością wymijając 
tego i owego. 

Nagle znaleźli się jacyś nie- 
żądani przyjaciele, którzy snać 
czekali tylko na dobrą sposo- 


biedą. Wyszykowawszy pan B. 
swój chłopsko-szlachecki po- 
wóz, pozdejmował z koni obro» 
kowe torby i gunie i zmiejsca 
ruszyli. 

Przez rynek już przejechali 
i zbliżają się ku gminnej kan- 
celaryi, pomimo której prze- 
jeżdżać im należało, a tu lu- 
dzi jak mrowia, i krzyk: „Po- 
wiesić, powiesić,złodzieja!'' 

„Co to ma znaczyć” 
zauważył pan B.i koniestrzy- 
mał. Niestojał pan B. długo 
gdyż przyjaciele lub znajomi 
spostrzegłszy go tam, natych - 
miast do niego przybiegli, żwia- 
stując iż nietylko wół odnale- 
ziomy jest, ale nawet złodziej 
schwytany. stoi przed s84- 
dem..... 
(Dokończenie naatąpi. ) 


————— 


Niemcy. 


— Zpowodukilkomie- 
sięcznegostrajkumula- 
rzy w Berlinie—wytwarzają 
się w tamtejszej ludności robo— 
czej opłakane stósunki. Mężczyzni 
włóczą się z kąta w kąt, a próź- 
nmiactwo pobudza zawsze. do złych 
‘rzeczy, nędza zaś do grzechu i 
zbrodni. Kobiety siedzą w domu 
zapłakane, wychudzone, nie mają 
co w garńek wsypać i co dać dzie- 
ciom, gdy wrócą ze szkoły, bo 
ojciec od trzech miesięcy nic nie 
zarabia. Dzieci, w domu głodni 
wylatują na ulice i kradną. 

Ludzie poważni, którzy patrzą 
na to, zapowiadają, że stan rzeczy 
ma się odbić na  spółeczeństwie. 
Temu trzeba gwałtem  sapobie- 
gać. 

Budowniczy powiadają, że muszą 
„awyciężyć* i wziąść górę nad 
mularzami, Jak gdyby tu o „„zwy» 
cięztwo'* chodziło, a nie — o biedę 
ludu. Mularze żądają, aby im za 
dzień pracy płacono 4 mrk. 50 fen. 
Gdzie indziej płacą tylko 2 mrk. 
50 fen., ale w Berlinie 4 mrk. 50 
fen. nie jest wcale zawiele dla ro- 
dziny z kilku głów złożonej. Trzeba 
pamiętać także o tem, że mularze 
zimą mają mały zarobek, albo 
żadnego nie mają. Umiarkowani ra~ 
daą, żeby budowniczy dali mula- 
rzom tyle, co żądają. 


waniu go będzie dość obszernym, 
aby módz dostać tyle wody ile w 
przyszłości się będzie potrzebowało. 
Tunel ten jest 81 mil długim; 28 
mil trzeba bić w czystym kamie= 
niu. Poczęto nad nim pracować od 
nowego roku a ma być skończonym 
za dwa lata. 

Głęboko w łonie ziemi pracuje 
sześć tysięcy silnych wytrwałych 
górników dzień i noc, aby utorować 
sobie drogę przez twardy głaz. 
Syczenie, zgrzytanie i łoskot ma= 
ssyn parowych nie ustaje nigdy, 
wyjąwszy kilku minut, kiedy trzy 
tysiące zisórdowanych robotników 
opuszcza pracę, aby ustąpić swe 
miejsce 
12 godzin odpoczywali. — Oprócz 
ludzi znajdują się tam setki rna- 
szyn, które nieprzestannie w twar- 
dej skale wiercą dziury. 

Nie można sobie wcale wyobra- 
zić jak szybko praca postępuje 
naprzód. Cała przestrzeń jest po. 
dzielona na dwa oddziały: jeden od 
High Bridge do Tarrytown drugi z 
Tarrytown do Croton. Oddziały te 
są znów podzielone na sekcye a w 
każdej sekcyi są dwa lub trzy szy 
by. Na całej przestrzeni jest 26 
szybów. W ogóle jest przy wodo- 
ciągu ośm tysięcy ludzi zatrudoio= 
nych — sześć tysięcy pod ziemią » 
dwa tysiące na powierzchni, Na 
dnie szybu pracują górnicy w 
przeciwległych kierunkach i mają 
się później z robotnikami w sąsie 
dnich szyb.spotkać. Plany inżynierów 
są tak dokładnie wypracowane, że 
robotnicy mogą zaledwie o jeden 
cal chybić. 

Przy wchodaie do każdego szybu 
znajduje się wielka winda, za której 
pomocą wydobywają się kamienie z 
głębi. Kamienie te wywożą się na 
miejsce przez miasto zakupione i 
zostaną później sprzedane. Przyda” 
dzą się one do budowli, i zarząd 
miasta liczy, że zbierze za nie 
najmniej dwieście tysięcy dolarów. 

Inżynierowie i robotnicy są ubra: 
ni w płaszcze nieprzemakalne i 
mają na głowie tak ~ nazwane 
„Southwesters”, tj. kapelusze nie- 
przemakalne z szerokiemi brzegami, 
i długie aż do biodr sięgająca buty. 
Robotnicy muszą ciągle prawie 
pracować w wodzie, zresztą Siączy 
woda wciąż i pada w kroplach na 
nich i dla tego muszą mieć wyżej 
opisany ubiór. Każdy może sobie 
wyobrazić, że przy takiej pracy 


3000 innym, którzy przez” 


cznych w szpitalach barcelońskich 
zmarła na epidemię, 


Chicago, 25 sierpnia 1885. 
Towarzystwo młodych 


Przemysłowców 
w Chieago, Illinois. 


Zamisrem Towarzystwa będzie 
wzajemne kształcenie s'ę, oraz bra. 
tnia pomoc. 

Zebranie pierwsze odbędzie się 
w niedzielę 6 września o godzinie 
T4 wieczorem w hali p. Grunwalda 
na rogu Blackhawk ul. i-Holt Av., 
na które wszystkich przyjaciół oraz 
chęć mających wstąpić do tego 
Towarzystwa zaprasza 

KOMITET: 
Adam Majewski 
Wład. Stochgartner 
Fehx Pietrowicz. 


Listy polskie na poczcie. 


291 Baranek Wojciech 431 Majchrzak Józef 
lA. 437 Michulski O. 

Bucha Józef 442 Nowak Józef 

310 Olupp J.A. 445 Polączek Franc. 

811 Czimet Józef 446 Ptak Franc. 

314 Dedic Franciszek 411 Bchmitt Jan 

320 Dworak Jai 438 Saentowski Tomasz 

321 Drzewiecki Woj 489 Serwas Ludwik 

325 Dubaki Franc 490 Bnajtr Franc, 

327 Dudiek Franc. 401 Bobkowiak Michał 

338 Furlic Janko 492 Sobola Jan 

344 Goalmirski M 494 Sokola Józefa 

348 Grabowski E. 496 Btaroska Marcin 

371 Holubeck Franc. 497 Btazyk Jan 

377 Irchka M. 500 Btenczek Franc. 

380 Jankowska Anna 501 Stepan M, 

382 Jostaytis W. 505 Strocz Katarzyna 

383 Kolat M. 506 Strożyńska Roz. 

834 Kanlo Ja 510 8uleski Michał 

386 Karorowski Stan. 612 Swoboda Franc. 

394 Kllnuński J. 13 Bwec Matlasz 

897 Kokociński A. 515 Bwiaty Franc. 

400 Kopriwa Jakób 516 Bwierkowski K. 

402 Kosiński Feliks 517 Szafarczyk Jan 

408 Kousal Ben. 518 Tosar Franc. 

404 Kral Tomasz 537  Wiczelak L. 

4'8 Krefecki J. 545 Wrzesiński 

420 Lewandowski J. 547 Ukrywek A, 

421 Litca W, 550 Yvon Laronowski A 

428 Luszak Jerzy 552 Wawrzynek Anna 

430 Łyczywek J. 56b Zubortowicz Jan. 
Litewsko-Polski 


w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 


Chodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str, 
poleca się rodakom, zapewniając, že 
ubiory s dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są Czasu do 
wyboru, 


Mąka, zimowa — . 4.86 (05.25 
“Minnesota wiosenna 3.45.@4.20 
i « patent. 4.15@5.50 
s żytnia 3.40@3.70 
« żytnia w miechach 8.40(03.50 


Pszenica No 2 buszel . 8083 
« No8 “ 12080 
Kukurudza s 38(445 
Owies x ń A 22029 
(4 Z WPRO AOR L 
Jęczmień 41(068 
Wieprzowina, beczka 8.80@9.57 
Smalec, 100 funtów 6.25 
Szynki funt -, .™: 9@10 
Masło zwykłe . è 4@ô 
dobre . . +  16Q19 
śmietankowe . . 2021 
e a Gtę 209 
Jaja, tuzin . 14 
Brzoskwinie, koszyk 1.00Q1.75 


Wyborne Messina cytryny, 
pudełko 6.0006.50 


Bananas, pęk . . 50—1 50 
Agrest buszel . 2.50 
Pomarańcze, pudło 5.00—5.50 
Jabłka, beczka 1.25(02.00 
Kawa, funt Java 18@24 

8 Me. . 104012 


Molasses, galon 
syłógo 8-0, s 25035 


Cukier, pat.-loaf, funt 74 
„ standard granulated T 
„, Standard A... „.. u, OE 
„żółty . « . 5Q5ł 

Ryż, Carolina, funt . . 0ŁQ 

» Louisiana . 54@6} 

Siano, tuna tymotka No, 1 12.00 
« « < No 2. 9.000 10.00 
mięsżane ; 8.00 
preryowe . 6.00@ 8.00 

Kartofle, beczka . 105Q120 

Gęsi tuzin ; 5.00 

Indyki funt T 10@12 

Kury * R ` 3 8 


Kaczki, tuzin... .. 2.50@8.00 


Żywe świnie . 8.4004 60 
Owce  . $ 2.00@3.50 
Krowy t > 23.00@ 60.00 
Spiryt . Ź . 1.15 
Wełna 12028 
Łój $ . RA, 405 
Fasola(groch biały),buszel 1.20Q 1.35 
Groch polny, buszel 15(01.15 


Cybvla beczka 2.00 


Ogórki, tuzin . m 8Q10: 


Tomatoes ( pomidory) baszel. 30050 
Kapusta za sto główek. 3 5005.50 


BAWEŁNA. 

W New Orleans, La. 
Middling. . . ` 
Low Middling TE 
Good Ordinary AEE 94 

W Galveston, Texas. 


Middlin e Są 94 
Low Middling >. . 9ł 
dobra zwyczajna 9 
W Memphis, Tenn, 
Middling . . 93 
W St. Louis 
Middliog  . . ; 9 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
1 em i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


„szy mz 4 ajenta Lake 
hore ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Nalle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie. 
indziej. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
itóg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 


NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa t Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce asza, Hamburgskie, Rotterdam 
8 


ei Amasterdamskie, 
Bilety kolec na wszystkie og Stanów 
e y» 


e 
dnoczonych i Euro 


Ludwik Bozhme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


uc, Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


„ wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje ua skladzie do drzwi zamki 
dzwonki, ae numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, dlusarski i maszyniarski. 


276 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS, 


EN, NOUSE 4 NONE 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SAĄDU” 
Chicago. 


TYLKO ZA GOTÓWKĘ -©Ý 


« 


8 po $1.00. 
Menaszki (dinner pails) po 180. 
Rury do pieców po 15c, 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 


clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


po Le zd równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
skiep 


Chas. Sokup 


Chicago, Ills. 
427 Milwaukee Ave., Chicago. 


Rat A. STONECKI k OTAELE 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOUTEI CLARE STREET, CHICAGO, ILLS. 
Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


A OŻOREĆOROŃ 
Właściciel uniżenie oznajmia SA miasta Chicago i sko, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, cierpiacy ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników Tegra: powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne “i 
trwałe wyłeczenie w każdym przypadku, ak mogę owiedzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 

k z północnego hoklownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości, Jest rzeczywistością, że w no- 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doanają uznania. Środki merknryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 


zabójczemi. K 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest Padowssy “BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma równieź 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


<— [I — 


CHRONICZNYCH CHORÓB 


nasienna słabóść spermatorrhoea, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, (pea gg upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza, 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 

zów, nie uzyskawszy pig ag c owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej posiępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, wiaźcikiel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie. 
nieroztropności (naśienna słabość), także napadają was 


9 


ODZIEŃC Y którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
następujące symptomy: nerwowa słabość, impotencya 


(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowlałość, strata lustra w oku, 
alechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowanie, —b może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatn ego. Fałszywa waty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieods Sape od zajęcia się zwalczającemi was dolegli- 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 
mięta j że x 23 » 

«Zwłoka jest złodziejem czasu, 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
«1 co Pikomu twej tajemnicy nie sar H a w ETAT A znajdziesz stałą ulge w chorobsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w api łeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpię za czyny LA ej ze 0 ep Młodzieńcze ! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a u ka owody rzeczywistości, O! chociaż 
kwi ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie m głby aprenan iać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobis czułe słowa matki, która cię zrodziła ; przypomnij so ea ewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij się wspomnieniem do mądrych ra kochającego ojca, i pomy Sae jesteś dzistaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec udzkości, czas jest n gunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający signa mie iZnie dumy, opuszczonym, ze- 
omnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zw lekaj dłużej, Nie pocieszaj się myślą, że 
Natura omoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecese płomień znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dyoy rosną z małych żołędzi,” że = e złe rodzi wielkie choroby.” 
W = B o żonaci lub kawale- 
e©ZzCZ mi sre niego W 1e u rowie, którzyście ze- 
A RE z starzeli préoðwoge: 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi skiej uacyami pęcherza, często z palącą 
i gryzącą sensacy . urynie snajdułe się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabicnih i utratę zywotności, W wszelkich razach zupełnie ne wyleczenie oraz zupełne wyle- 
czenie organów genito-urynowych, Wszyscy którzy ulegają | ykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj amigtaję, ze odzyskają zupetne I gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie. łaściciel przypomina Glerpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące, uprzyjemniające życie. Ozdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz wani 7 permeter będzie dręczyć, nacią; 
i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tk wemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha: 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i ze ludzie codziennie uznają i gorąco 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo, 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

Pry ezeli „pasy i zwierzenia r rę o najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
8: ebranych listów i odpisuję osobiscie. 

> Pozwólcie, że Jeszce raz jeden 1 to Getatni rzypomnę wam, abyście, doścignigci złem, szyb 

kiej i skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień pom, was do gro 

bu i zmniejsza wasz wido uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wigo 

jcie. 


was nie odkłada, 


Bióro albo Adres: i 


Dr LUCAS Private Dispensary, 


182 S. Clark Street, Chicago, IU. 


